
Na wystawie w Moskwie

Nowy kontrakt 
handlowy

Handlowe transakcje na wy 
stawie w Moskwie wzbogaciły 
się 5 bm. o nowy kontrakt poi 
sko-radziecki. Został on zawar 
ty między „Centrozapem” i 
„Techmaszexportem'’ na dosta 
wę do Polski bloków tleno­
wych dla huty im. Lenina. -

Ukazuj' dę od 16 lutego 1945

Dodatkowa produkcja

Więcej wyrobów na rynek i eksport
Dobre wyniki uzyskane przez przemysł w I półroczu 

br. i utrzymujące się w lipcu oraz w pierwszych dniach 
sierpnia wysokie tempo pracy umożliwiają coraz lepsze 
zaspokajanie notrzeh rynku
W wielu zakładach realizu­

je sie dodatkowe zadania w 
celu zwiększenia dostaw róż­
nych artykułów dla odbior­
ców krajowych i zagranicz­
nych

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego ..Bytom’ w ciągu 7 mie­
sięcy br. dostarczyły na rvnek 
wewnętrzny i na eksport pra­
wie 750 tys. ubrań, w tym 
3.100 ubrań uszytych dodatkó 
wo z zaoszczędzonych materia 
łów. Sa to cieszące sie dużvm 
powodzeniem garnitury kom­
binowane przeważnie z bisto- 
ru i welwetu oraz ubrania tv 
pu texas. 55 nroc. tegorocznej 
produkcji bytomskiego kombi 
natu odzieżowego przeznacza 
sie na eksport.

Załoga Wronkowskie! Fabry

wewnętrznego i eksportu.
ki Wyrobów Blaszanych „Wro 
met” wykonuje obecnie dodat 
kowe umowy eksportowe na 
dostawę 2.500 kuchenek gazo 
wych przeznaczonych do NRD. 
Ponadto do końca br. na ry­
nek trafia wyroby wartości 
pół min zł. Będą to kuchnie i 
4-palnikowe maszynki gazowe 
oraz części zamienne. Dodatko 
wą produkcie na rynek i eks­
port wykonuje także Kaliska

słana zostanie do Francji do­
datkowa partia 33 000 metrów 
bieżących aksamitu.

Załoga Wrocławskich Za­
kładów Metalurgicznych plan 
7 miesięcy br. wykonała w po
nad 104 proc., dostarczając

Fabryka „Runotex”.
I półroczu wykonano
ponad 
su :

zadania tego

W 
> tu 
okre-

37 000 mb. dzianvch
tkanin futerkowych. Do końca 
br. ,,Runotex’’ dostarczy po­
nadplanowo dalsze 10 000 mb. 
tych wyrobów. Zakład reali­
zuje zwiększone zadania eks­
portowe. W ITT kwartale wy-

Spotkanie w KC PZPR

Delegacja OWP

ogółem dodatkowych wyrobów 
wartości ok. 14 min zł. Skła­
da się na nie 750 nowoczes­
nych kuchni gazowych oraz po 
nad 100 ton odlewów. W lip­
cu br. mimo urlopów wypro­
dukowano w zakładzie dodat 
kowo 4 000 kuchni gazowych 
na zamówienia ze Związku Ra 
dzieckiego i Libii.

Włókniarze z Zakładów Prze 
mysłu Lniarskiego ..Len” w 
Kamiennej Górze wykonali 
ponad plan 7 miesięcy br. 
tkaniny lniane wartości 45 min 
zł. Na dodatkowa produkcie 
dla kraju i na eksport złoży­
ły się serwety, tkaniny zasło­
nowe i leżakowe.

Zwiększała także dostawy 
■wyrobów przeznaczonych dla 
odbiorców kraiowych i zagra­
nicznych zakłady przemysło­
we województwa rzeszowskie­
go. Ostatnio pracownicy fa­
bryki firanek ..Wisan” koło 
Tarnobrzega podjęli kolejne

m

DługieO(nlot kombajnowy jęczmienia jarego 
Stare Fot. — T. Tatarczyk

w Zakładzie Klonówiec w Przedsiębiorstwie PGR 
w powiecie leszczyńskim.

7^^

W tym tygodniu szczyt prac żniwnych

Uniknąć strat w plonach
przebywała w Polsce

zobowiązanie zwiększające

W dniach od 3 — do 6 sierpnia br. przebywała z wizytą 
w Polsce delegacja Organizacji Wyzwolenia Palestyny z
przewodniczącym Komitetu 
fatem na czele.
W skład delegacji wchodzili 

m. in.: przewodniczący pales­
tyńskiej Rady Narodowej — 
Khalid Fahum, członkowie 
Komitetu Wykonawczego OWP 
Faruk Kaddumi i Zuheir 
Muhsin, a także Jaser Abed 
Rabbo, Abdul Muhsin Abu 
Mayzer i członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Jordanii — Ishak Kha- 
tib.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy w Komitecie Cen­
tralnym PZPR z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem 
Bąbiuchem.

W rozmowach uczestniczyli 
również: sekretarz KC Józef 
Pińkowski oraz I zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC Henryk Żebrow­
ski. Ponadto delegacja OWP 
odbyła spotkanie z kierowni­
ctwem P-lsk;«go Komitetu So 
kda.rności z Narodami Azji i 
Afryki.

Wykonawczego Jaserem Ara-

Stron a polska z 
cią i zrozumieniem 
sprawę otwarcia w 
przedstawicielstwa

życzliwoś- 
rozpatrzy 

Warszawie 
OWP.

We wtorek delegacja opu­
szcza Po’ske. fPAP)

wartość zadeklarowanej pro­
dukcji ponadplanowe! niemal 
dwukrotnie, do kwoty 102 
min zł. Łącznie zakłada sie wy 
produkowanie dodatkowo w 
br. ok. 1 250 000 metrów kwa 
dratowych firanek torleno- 
wych oraz 330 000 metrów gu 
my pasmanteryjnej.

Niemal wyłącznie na rvnek 
krajowy przeznaczona jest po­
nadplanowa produkcja zakła­
dów metalowych De^amet” w 
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Oświadczenie Makariosa

Zaostrzenie kryzysu 
cypryjskiego

Na trzy dni przed wyznaczonym na 8 bm. wznowieniem 
rozmów w Genewie w Atenach, w Ankarze • i w Nikozji 
padły oskarżenia wobec stron przeciwnych o naruszanie za­
wieszenia broni połączone z groźbami wstrzymania się od 
udziału w drugiej turze rozmów genewskich.

W tym tygodniu przypadnie szczyt prac żniwnych. Spóź 
nione w swej wegetacji o prawie dwa tygodnie zboża, doj­
rzewają niemal równocześnie. Zbielały nie tylko żyta, sko­
szone już na znacznym obszarze i ustawione w stygi na po 
lach rolników indywidualnych. Dojrzał na lżejszych glebach 
jęczmień jary.
Podczas niedzielnego rekone 

sansu po województwie widzie 
liśmy wiele skoszonych plan­
tacji, m. in. w powiatach poz
nańskim , kościańskim.
czyńskim, wolsztyńskim 
średzkim. Niektórzy

lesz

rol-
nicy, wykorzystując ten czas, 
kiedy zboże wysycha w sty- 
gaah, dokonali między nimi pod 
orywek. Nie jest to jednakże 
zjawisko powszechne, a szko­
da, bo ziemia, mimo częstych 
opadów w lipcu. obecnie szyb 
ko wysycha w skwarze sierp­
niowego słońca.

Ubiegłej niedzieli nie wi­
dzieliśmy zbyt wielu rolników

Żniwa non stop trwały w 
Przedsiębiorstwie PGR Długie 
Stare, które obejmuje obszar 
około 5000 ha ziemi w okoli­
cach Leszna. Jak nas- poinfor 
mował dyrektor inż. Mieczy­
sław Strojny, zdołano tam 
sorzątnąć kombajnami około 
500 ha zbóż, czyli prawie jed 
ną trzecią zasiewów. Część 
plantacji, szczególnie zbóż 
siewnych, (których to przedsię 
biorstw-o ma dostarczyć w tym 
roku około tysiąc ton) nie by 
ła jeszcze w pełni dojrzała do 
zb;oru kombajnami.

Sprawny przebieg żniw do­
tychczasowych to m. in. sku

pras jugosłowiańskich firmy 
Claas, aby za chwilę ustawiać 
z tej słomy stóg.- Doświadczeni 
traktorzyści Bogdan Janko- 
wiak i Ignacy Jastrzębski u- 
porali się szybko z kłopotli­
wym wiązaniem zhrt wilgot­
ne! jeszcze słomy.

Okazało się, że ten pośpiech 
bvł jak najbardziej wskazany. 
Wybierając do omłotów kom 
bainowych kawałki bardziej 
dojrzałych zbóż zapobiegnięto 
tam w znacznym stopniu stra 
tom. których doznały jeszcze 
tej samej niedzieli 4 zakłady 
podczas wieczornej burzy. Gra 
dobicie zniszczyło bowiem du 
że podacie prawie już dojrza­
łych do zbioru zbóż.

Dokończenie na str. 4

indywidualnych na polach tek nowoczesnej

Podczas rozmów w Komite­
cie Centralnym PZPR obie 
strony dokonały przegląd”’ ak 
tuąlnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie ze szczególnym u- 
wzgledm'eniem problemu pa­
lestyńskiego.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego OWP poinfor­
mował o sytuacji w ruchu pa 
lęstyńsk:m, stanowisku Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny 
wob^c kluczowych problemów 
konfliktu b1;skowschndnieyo 
oraz o ostatnich r^Dluicjanb 
OWP dotyczących jej walki. 
Wvraził on podziękowanie za 
niezmienne poparcie okazvwa 
ne Drze? PRL dla sprawiedl;- 
węj walki narodów arabskich 
przeciw agresji izraelskiej.

Strona polska wyraziła u- 
znąnie dla trudnej, zdecydo­
wanej i pełnej poświecenia 
walki Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny — o realizację ślu­
bnych praw arabskiego naro 
du palestyńskiego i z zadowo
len:®m stwierdziła, 
zacia Wyzwolenia 
została uznana na 
rencji arabskiego

żo Orsani-

VI konfe-

Algierze i konferencji! krajów 
muzułmańskich w Lahorę ja­
ko jedyny awiciel naro
du palestyńskiego.

W Nikozji doszło w pon’°dzia 
łek do wymiany ognia. Oficero 
wie brytyjscy, tureccy, dowo­
dzone! przez Gruków cypryj­
skiej Gwardii Narodowej i sił 
zbrojnych ONZ kontynuowali 
w poniedziałek rozpoczęte trzv 
dni wcześniej bezowocne wy­
siłki uzgodnienia nogladów na 
temat przebiegu linii wstrzy­
mania ognia i głębokości stre­
fy buforowe!.

Według doniesień z Aten 
rząd grecki i p.o. prezydenta 
Cypru, Glafkos Klerdis. mają 
nalegać na wycofanie się in­
wazyjnych sił tureckich na 
Cyprze na pozycje zajmowane 
w dniu 30 lipca. W przeciw- 
nym wypadku — iak stwier­
dził grecki minister soraw za 
granicznych Jeorios Mawros. 
trudno sobie będzie wyobra­
zić wznowienie trójstronnych 
rozmów genewskich. Glafkos 
Kleridis oskarżył Turcje o wy 
siedlenie ponad 20 tys. Gre­
ków cypryjskich z ich do­
mów w okręgu Kyrenii. Mini­
ster Jeorios Mawros’ konfero 
wał w poniedziałek z szefami 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych w Atenach, przedsta 
wiajac im stanowisko swego 
rządu wobec kryzysu cypryj­
skiego.

Natomia.st w Ankarze, mi­
nister spraw zagranicznych 
Turcji. Turhan Gunes, Dowie­
dział w poniedziałek, że wa­
runkiem przystąpienia Turcji 
do wyznaczone! na najbliższy 
czwartek drugiej turv roko­
wań genewski eh w sprawie Cy 
pru jest całkowite wypełnie-

nie wszystkich postanowień 
deklaracji genewskiej. Turhan 
Gunes oświadczył, że rząd je­
go kraju nie zamierza pod fał 
szywymi pozorami odwlekać 
rozpoczęcia rozmów, iednakże 
jest zdania, że n:e można tra­
cić czasu na konferowanie, 
gdy wcześniej podjęte decy-

Dokońcienie na str. 2

Rozmowy L. Breżniew - J. Kadar
'Na Krymie odbyły sie rozmo­

wy sekretarza generalnego KC 
KPZR L. Breżniewa z I sekreta­
rzem KC Węgierskiej Sonja1i«tvcz 
nej Partii Robotniczej J. Kada- 
rem. przebywającym w Związku 
Radzieckim z krótka przyjaciel­
ska wizyta. Przywódcy obu partii 
wymienili informacje na temat 
budowy socjalizmu i komunizmu 
na Węgrzech i w Związku Radziec 
kim. Omówiono szeroki wachlarz 
oroblemów dotvczacvch dalszego 
umocnienia więzów nartvinvch 
miedzy KPZR i WSPR oraz roz­
woju wszechstronnej współpracy 
radziecko-wesierskiej.

I. Fahmi przybył do Paryża
Minister spraw zagranicznych 

Fgiptu, I. Fahmi przybył w nonie 
działek do Paryża. Celem jego wi­
zyty iest omówienie z nrezyden-
tem d’Estaing i innvmi
nrzywó^cpmi francuskimi swawy
zacieśnienia 
obu krajami.

stosunków między

H. Wilson o kryzysie
W wystąpieniu radiowym pre-

mier Brytanii. H. Wilson
oświadczył. że kraj przeżywa obec 
rur najnnwafnleiszy krvzvs gosno 
darczy od ezasu II wojny świato-

Wielkopolski. Nie wykorzysty 
wali oni wspaniałej pogody. 
Jak stwierdził spotkany pod­
czas objazdu naczelnik gminy 
Święciechowa Stefan Bens- 
do-ff, w powiecie leszczyń- 
s! * niektórzy rolnicy indy­
widualni, mając do dyspozy 
cji sprzęt własny i kółek rol­
niczych (żniw;arki, snopowią- 
załki), czekają chyba... . na 
deszcz. W tej gminie skoszono 
wprawdzie 700 ha chłopskich 
pól (na 2 000 ha zbóż), lecz 
mogłoby już być więcej. Przy 
kład dobrej organizacji prac 
żniwnych znaleźliśmy w Żabo 
rowie, gdzie cały sprzęt żniw 
ny Kółka Rolniczego był za­
mówiony na niedzielę.

pracy brygadowej.
organizacji 
Żniwiarze

Po wizycie K, Waldheimi

wej i uprzedził Brytyjczyków, że 
podczas najbliższych dwóch lat, 
nie należy oczekiwać poprawy no 
ztomu życia. Wilson wyraził rów 
nież obawv w związku ze wzros­
tem bezrobocia w kraju.

Włosi żądają likwidacji baz
3<N> tysięcy podpisów zebrał już 

we Włoszech ..Komitet narodowy
PAP-RADIO• INF.WCTEl EFONEM

RAT>kNnE*« .ku.iUlO- PAP

na rzecz zmcwldowania obcych baz 
wojskowych”. Komitet wystoso­
wał apel wzywający rząd do usu 
niecia z kraju wszystkich baz woj 
skowych USA i NATO. Wśród 
sygnatariuszy netvdi znajduje sie 
wielu znanych no’itvków lewico­
wych. Petycja dornnra sie również

amerykańskiej z Morza Śródziem­
nego.

Okryty dla marynarki RFN
ZachcdninniemlecMe Minister­

stwo Obrony Doinformowało o bu 
dowie 8 fregat dla marynarki wo 
jennej RFN. Okręty te sa budo-

zgrupowani są tam w 4 bry 
gady kombajnowe. Wykorzy 
stuje się 3 Bizony Super, 5 Bi 
zonów i 8 Vistul. Każdą z bry 
gad- obsługuje po dwa zakła 
dy podległe Przedsiębiorstwu.

Właśnie taki brygadowy sy 
stem pracy obserwowaliśmy u 
biegłej niedzieli na polach Za 
kładu w Klonówcu, gdzie 3 
kombajniści Tadeusz Kurow­
ski, Czesław . Jagodziński i 
Zdzisław Koterba młócili „Bi 
zonami” jęczmień jary prze­
znaczony na cele paszowe. 
Ziarno odwożono platformami

Kolonie portugalskie 
niepodległe

Portugalia jest gotowa uz­
nać Republikę Gwinea-Bissau 
jako niepodległe państwo i za­
wrzeć z nią porozumienia w 
sprawie niezwłocznego prz— 
kazania tej republice admini-
stracji głosi oficjalny ko-

do spichrza, 
kombajnach 
jęczmienną

Natychmiast po 
zbierano słomę 

przy pomocy 2

wane wg t^owego nrojektu oprą 
cowanego dla sił Paktu Północno­
atlantyckiego. W związku ze 
„zmiana uzbrojenia” Bundesweh­
ry, dokonywana zgodnie ze stra­
tegiczna koncepcia NATO mary­
narka wojenna RFN otrzyma, no­
ża wymienionymi fregatami nowe
okręty podwodne oraz
wvposażone

kietowa maia 
4 niszczyciele.

rakiety.
ścieacze 
Ponadto

roku w hroń ra- 
być wyposażone

J. Montez aresztowany
Według doniesień z Santiago, 

podczas masowych obław przenro 
wędzonych przez chilijska służbę 
bezpieczeństwa został aresztowa­
ny członek KC Komunistycznej 
Partii Chile — senator J. Montez.

Dywersanci na Kubie
Mieszany patrol rewolucyjnych 

sił zbrojnych i wojsk Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych Kubv 
zatrzymał kuter, który wtargnął 
na wody terytorialne wvsnv z dwn 
ma nieznanymi osobnikami na no 
k»adzie. Bvli to I Reves ? F. Fi 
gureca nasłani ze Stanów Ziedno 
czonvch w celt* przedostania sie 
na terytorium Kuhv. Obal sa 
członkami knntrrewoluoyjnnl or?a 
nizacii emigrantów kubańskich 
„Alfa ęfi” organizującej napady 
na kubańskich rybaków.

munikat opublikowany w Liz­
bonie po wizycie sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Wald- 
heima. Portugalia udzieli 
Gwinei—Bissau pełnego swe­
go poparcia przy przyjęciu tej 
republiki do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Ponadto rząd portugalski 
uznaje praw0 ludności Archi­
pelagu Zielonego Przylądka 
aó niepodległości, gotów jest 
uznać niepodległość Mozam­
biku i nawiązać w tej spra­
wie natychmiastowe kontakty 
z FRELIMO Komunikat zazna 
cza również, iż Portugalia uz­
naje prawo Angoli do niepo­
dległości i w najbliższym cza­
sie nawiąże kontakty z rucha­
mi wyzwoleńczymi działają­
cymi na tym terytorium. (O 
znaczeniu decyzji rządu por­
tugalskiego piszemy na str. 3).

Siły zbrojne Republiki Po­
lu, dniowo-Afrykańskiej znaj­
dują się w stanie permanent­
nej gotowości bojowej z 
chwJa gdy Portugalia zapo- 
wied'z:Pła ogłoszenie niepod-. , 
Włości Mozambik” i Angoli. 
Pisze o tym korespondent pa- 
-ysMegn dziennika ..le Monde” 
w Sęr;; re^rtaży z tej repu­
bliki. (PAP)



Zielone przedszkola

Lato wiejskich dzieci
Pogoda tego roku nie najlepsza, lecz dzieci chyba nie będą 

narzekały na nudę w okresie szkolnych wakacji. Zorganizo­
wano dla nich różnorodne formy letniego wypoczynku.

Zaostrzenie kryzysu 
cypryjskiego

Niewątpliwie atrakcją dla 
dzieci wiejskich są wakacje w 
mieście. Jak nas poinformowa 
no w Wojewódzkim Zjednoczę 
niu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych dla 2 200 dzieci pra­
cowników poszczególnych gos 
podarstw zorganizowano kolo­
nie w Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu, Olsztynie, Zakopa 
nem, Poznaniu, a nawet poza 
granicami kraju — na Wę­
grzech, w Czechosłowacji, NRD.

Wspólne przedsiębiorstwo
Fiata i firm z RFN •

Trudności ze zbytem, naras­
tająca konkurencja eliminują­
ca z rynku EWG firmy słabsze 
— wywołują ostatnio lawinę 
połączeń, której celem jest 
zwiększenie potencjału, efek­
tywniejszego wykorzystania za 
piecza i wydłużenia serii. Tym 
skutecznym środkiem dla ogra 
niczenia strat i utrzymania się 
na rynku zdecydował się po­
służyć będący w tarapatach fi 
nansowych zachodnioniemiec- 
ki koncern Klockner-Humboldt 
-Deutz. produkujący samocho 
dy ciężarowe, łącząc sie z Fia­
tem. To nowe międzynarodo­
we konsorcjum Fiat-KHD dys 
ponować bedzie łącznie 5 fa­
brykami na terenie Włoch, 
Francji i RFN o zdolności oro 
dukcymej ponad 70 tys. róż­
nego typu samochodów cięża­
rowych rocznie.

Rozmiarami orodukcji w ska 
li EWG nowe konsorcjum Fiat 
-KHD wysuwa się zdecydowa 
nie na 2 miejsce po koncernie 
Daimler-Benz, produkującym 
120 tvs. równego przeznaczenia 
wozów ciężarowych. T^kie zna 
ne firmv j?k: Ford (filia w Eu 
ropie). Bedford. Leyland, któ­
rych zdolności nroduk^jne w? 
hają sie w granicach 45-31 

nojazdów, pozostają więc 
daleko w tyle za pctencl^am 
r^wo utworzeń''"o wielozakła 
dewego przedsiębiorstwa.

„Koziołki”
W 899 ^rze Poznańskiej Gry Ucz 

bowei „Koziołki” z dnia 4 sierpnia 
1974 r.. w której odbvłv sie dwa 
lasowania wpłynęło: 223 543 zakła­
dy wartości: 670.629,— zł.

Ną tasowanie T wnHmęło: 130,563 
zakłady wartości: 416 66°.— zł. Fu”- 
dt«z nagród wynosi: 230.278,— zł.

Na losowanie TT wpłynęło: 83.960 
zafkładów wartości: 2S’.9io,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 138.567,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 13 
..czwórek” no 4.831,— zł; 35 „tró­
jek nremJowanvch” no 165,— zł; 
666 „trójek” no 65, — zł; 851 „dwó­
jek premiowanych” do 25,— zł; 
9 018 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 19 
„czwórek” no 1Z89,— zł; 22 ..tróik’ 
premiowane” do 136.— zł; 734 
„trójki” po 36— zł; 4^7 „dwóiek 
premiowanych” po 25.—zł; 7.475 
„dwójek” po 5,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy­
rena 105” na czterocyfrowa koń­
cówkę banderoli 3124 w lnęny»an!u 
II przynadł w kolektura 376 w Ka 
liszu na nr banderoli 053124.

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje w dniu 11 sierp 
nia br. koleine losowanie, na któ­
re ufundowała snec4n’n® na«rmdv; 
na ezterocvfrowa końcówkę ban­
deroli nremie °° 1.<F0.— zł- na 
trzycyfrowa końcówkę banderoli 
premie po 100,— zł.

Losowanie 900 gry odbędzie sie 
w dniu 11 sierpnia 1974 r. w 
Trzciance w Parku 1 Maja — mu^z 
la koncertowa — o godzin’e 12.30.

5275-K1

I losowanie
4, 5, 17. 20, 35. 46 dod. 36 

’I ’os°wa"!®
5, 6, 15 19, 40, 45 dod. 39
Końcówka banderoli WC54

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z opadami przelot 
nymi i burzami. Na pozostałym 
obszarze zachmurzenie małe w cla 
gu dnia stopniowo wzrastające i 
pcsłe->ujace od zachodu burze i 
onadv nrzelotne. Ghłodniei. Tem­
peratura maksymalna od 18 stop­
ni ra nółnccv do ’2—25 stopni w 
Centrum i 3° s+onni na nńłudnio- 
wym wschodzie z tendencja ochło 
dzenia w ciągu dnia.
IRISBHRRRIIIIIIIIHIIlllBllfl 
Dzlslelszy serwis informacyjny 
op^o^owo’ Andrzei Sltr?voezo1c
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Dla tych, które nie wyje­
chały, organizuje się półkolo­
nie. Udział w nich blorą dzie­
ci, pracowników PGR i rolni­
ków indywidualnych. Wzorem 
lat ubiegłych w okresie żniw 
organizuje się zielone przed­
szkola dla dzieci rodziców za­
trudnionych w polu. Zielone 
przedszkola czynne są przez 
cały dzień, dzieci otrzymują tu 
posiłki, bawią się, są otoczone 
opieką wychowawców. Zielone 
przedszkola działają przez cały 
okres wakacyjny. W tym roku 
zorganizowano takich placó­
wek 210 dla ponad 5 000 dzie­
ci, ale najwięcej powstaje ich 
w okresie żniw, by odciążyć 
rodziców od troski o pozosta­
wione w domu dzieci. Liczba 
przedszkoli rośnie w miarę na 
silania prac żniwnych, orga­
nizowane są w każdej gminie 
naszego województwa. Uczest 
niczą w nich również dzieci 
indywidualnych rolników.

Wypróbowanymi sojusznika­
mi tej akcji są Związek Socja 
listycznej Młodzieży Wiej­
skiej, kcła gospodyń wiej­
skich, Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci i gminne spółdzielnie.

(bg)

Listy kredytowe PZM-ot

Pomoc zmotoryzowanym 
przy wyjazdach za granicę

Ministerstwo Finansów p^daje 
do wiadomości, że w związku z 
licznymi przypadkami eksploata­
cyjnych awarii pojazdów samocho 
dowych polskich turystów za gra 
nica, nie objętych ubezpieczeniem. 
przv niedvsnonowaniu nrzez tu- 
rvstów odnowiednia suma środ­
ków dewizowych na pokrycie kosz 
tów naoraw oraz wychodząc na- 
nrz<»ciw r>ostulało-m z-^inter^sowa 
nvch — wnrowadza sie z dniem 
15 sierpnia br łistv kredvtowe Pol 
ski"go 'Związku "^oto-ow^zo. u^o 
wzdpjaizce pos!ad-’o~n noi^zdit do 
opłacania tvmi listami kosztów 
związanvch z:

— udzieleniem pomocy technicz 
nei w nrzypadku unieruchomienia 
pojazdu,

— holowaniem pojazdu do naj­
bliższego warsztatu naprawczego.

— naprawa noiazdu łącznie z do 
starczeniem nic~hednveh części 
zamiennych, jeżeli s° one dostęp­
ne na terenie danego kraju.

— nierwsza nomoca lekarska 
(łącznie z kosztami ambulansu) w 
nagłych i koniecznych wynikach,

— pomocą prawna i ekspertyza 
techniczna pojazdu,

— wvsvłka samochodu do PRL. 
leżeli iego naprawa za granica nie 
jest ekonomicznie uzasadniona.

— zakupem biletów powrotnych 
dla osób. którvch pojazd uległ 
uszkodzeniu lub został wysłany 
do Polski.

I istv kredytowe PZM-ot mogą 
być realizowane w krajach człon­
kowskie’’ RWPG (z wyjątkiem 
NFD i ZSRR), w Jugosławii oraz 
w krajach kapitalistycznych.

Posiadacze samochodów wyjeż­
dżający za granicę pojazdami 
samochodowymi po dniu 14 sierp­
nia br. obowiązani są zaopatrzyć 
się w listy kredytowe w placów­
kach biura turystyki PZM-ot i 
okazać taki list organom celnym.

Listy kredytowe sa zamieszczo­
ne w książeczkach Międzynarodo­
wej Pomocy Samochodowej wys­
tawianych przez PZM-ot.

Równowartość kwotv wykorzys­
tanej na podstawie listu kredyto­
wego podlega odliczeniu z rocznej 
normy przydziału danego roku, 
względnie obciąża roczna normę 
przydziału nasteonego roku w 
nrzypadku jeżeli norma danego 
roku jest niewystarczająca. Do-

Co 6 minut ^ożar 
w Japonii

Co sześć minut wybucha w Ja­
ponii pożar. W pierwszej połowie 
bieżącego roku — w kraju za 
iestrowano około 44 tys. nożarów. 
Jest to rekord minionych 29 lat. 
Największa Hczhę pożarów zano­
towano w Tokio — nonad 5 COD. 
Wyjaśnić to można nrz^de wszvst 
k'm dużvm zagoszczeniem drew­
nianego budownictwa w stolicy i 
niezwyk’0 sucha pogoda w pi^^w 
s-vch miesiącach br. W wyniku 
noAarów w całej Japonii ’v pierw 
sz^m nAłronzn br. zginęło około 
1000 osób. (PAP)
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Dokończenie ze sir 1 
zje nie są wprowadzane w ży­
cie.

Turecki polityk zarzucił 
Grecji jednostronne interpre­
towanie deklaracji genew 
sklej. Tak na przykład Ateny 
i Grecy cypryjscy żądają 
wstrzymania ruchów wojsk tu 
reckich na Cyprze, gdy równo 
cześnie ignorują decyzje doty­
czące ewakuacji wszystkich 
Greków i Greków cypryjskich 
z enklaw tureckich na wyspie. 
T. Gunes oskarżył dowodzoną 
przez greckich oficerów Gwar 
dię Narodową na Cynrze o 
ostrzelanie w nocy z niedzieli 
na poniedziałek budynku ra­
dy tureckiej w Nikozji. Powie 
dział także, iż dyrektor banku 
tureckiego w Larnace został 
zmuszony 3 sieronia do prze­
kazania wszystkich pieniędzy 
ze swego banku do banku 
greckiego. Dodał również, że 
Grecy cypryjscy usiłują zruj­
nować turecką dzielnicę w Li 
massolu. Zniszczono tam 50 
domów.

Według doniesień z Nikozji 
w poniedziałek wzdłuż tzw. 
zielonki linii w Nikozji roz-

puszcza się możliwość odpisania 
wartości wykorzystanego listu kre 
dytowego w odpowiednich pronor 
cjach wszystkim osobom wspólnie 
wyjeżdżającym danym pojazdem 
sa^nchnflowym. (PAP)

Studenckie praktyki 
robotnicze rozpoczęte
Ponad 55 000 młodzieży prz yjętej w tym roku na studia 

uczestniczyć będzie w praktykach robotniczych. Trwają one 
— jak wiadomo — 4 tygodnie, a ich zaliczenie wpisywane 
jest do indeksu.

Od odbywania tych prak­
tyk zwolnieni są słuchacze 
studiów w szkołach muzycz­
nych i szkołach morskich, stu 
der ;i, którzy podczas wakacji 
muszą pomsgać w gospodar­
stwie rolnym swoich rodzi­
ców, studenci o trwałej nie­
zdolności do wykonywania pra 
cy fizycznej. Zwolnieni są tak 
że ci, którzy przed przyję­
ciem na studia pracowali 
przez przynajmniej pół roku 
na stanowisku pracownika fi 
zycznego, studenci mający u- 
prawnienia robotników kwali­
fikowanych, ci. którzy jeszcze 
w szkole średniej przepraco­
wali . minimum 24 dni w 
Ochotniczym Hufcu Pracy 
urąz młodzież, mająca poza 
sobą, zasadniczą służbę woj­
skową.

Władze uczelni mogą odro­
czyć odbywanie praktyk ro­
botniczych w każdym uza­
sadnionym, przypadku, np. 
czasowej niezdolności do pra 
cy, czy konieczności opieki 
nad chorym członkiem rodzi­
ny.

Praktyki organizowane są 
w trzech turach miesięcznych. 
W lipcu pracują ci. którzy za 
liczają zaległe praktyki. W 
sierpniu i we wrześniu praco 
weć będzie młodzież dopiero 
teraz przyjmowana na studia.

Młodzież zatrudniana jest 
najczęściej na tych stanowi­
skach, gdzie nie wymaga się 
kwalifikacji i gdzie praca nie 
jest ciężka. Dziewczęta pracu 
ją tradycyjnie już w zakła­
dach przetwórstwa owocowe­
go, zakładach produkujących 
kosmetyki, w PGR, w leśni­
ctwie przy sadzeniu młodvch 
drzewek oraz przy porządko­
waniu budowanych lub re­
montowanych gmachów swo­
jej uczelni. Mężczyźni nato-r 
miast oczekiwani są przede 
wszystkim w przedsiębior­
stwach budowlanych, w któ- 

dzielającej dzielnicę turecką 
od greckiej doszło do wymiany 
ognia. Według Agencji Reute­
ra dwa poniedziałkowe spotka 
nia przedstawicieli W. Bryta­
nii, Turcji i Grecji oraz do­
wództwa sił ONZ na Cyprze w 
sprawie wyznaczania iinii za­
wieszenia broni i obszaru 
strefy bezpieczeństwa nie przy 
niosły rezultatów, ponieważ 
strona grecka zażądała wyco­
fania się sił tureckich na po­
zycje z 30 lipca. Przedstawi­
ciel armii tureckiej, pułkow­
nik Neziki Czaka oświadczył, 
że wojska jego kraju nie za­
mierzają wycofać się z zajmo­
wanych pozycji.

W wywiadzie dla libańskiej 
gazety -,A1-Anwar” prezydent 
Makarios oskarżył grecką jun 
tę wojskową o bezpośredni 
współudział w puczu na Cy­
prze. Wszyscy, którzy znajdo­
wali się wówczas u władzy w 
/ Łenach, wiedzieli o planowa 
nym puczu i ponoszą za nie­
go psiną dpowiedzialnc^ś.

W odniesieniu do polityki 
USA w kwestii cypryjskiej 
Makarios oświadczył, iż dla 
wielu stało się jasne, że USA 
odgrywają rolę, która bynaj­
mniej nie odpowiada intere­
som narodów Cypru, Grecji i 
Turcji. Arcybiskup powołał 
się przy tym na rozmowę z 
sekretarzem stanu USA, 
Kissingerem, który powie­
dział Makarlosowi, że Stany 
Zjednoczone „wolą niekiedy 
odgrywać rolę zakulisową”. 
Makori-os podkreślił, że nie 

ma zamiaru prowadzić rozmów 
z tymi, którzy kryja s> za 

rych właśnie w okresie waka­
cyjnym odczuwa się ostry 
brak rąk do pracy.

Praktyki robotnicze — jak 
wiadomo — są odpłatne. Mło 
dzież ma zapewnione zakwa­
terowanie i wyżywienie oraz 
dojazdy do miejsca pracy. Po 
pracy organizowane są spotka 
nia z wykładowcami, studen­
tami starszych lat studiów, 
działaczami SZSP.

Jak wynika z dotychczaso­
wych doświadczeń — prakty­
ki robotnicze przyczyniły się 
do wyraźnego skrócenia okre­
su adaptacji nowo przyjętych 
studentów. Już bowiem od 
pierwszego dnia nauki słu­
chacze pierwszego roku stu­
diów znają się nawzajem, zna 
ją część wykładowców, pew­
niej się czują w zupełnie no­
wych dlą nich warunkach.

Więcej wyrobów
Dokończenie ze str. 1

Nowej Dębie rzeszowskie­
go „Zelmeru” i rzeszowskich 
fabryk mebli. „Dezamet” do­
starczył ponad plan nonad 
2100 sztuk silników motocyklo 
wych i motorowerowych: za­
łoga „Zelmeru”. która zadekla 
rowała dodatkową produkcie 
wartości 10 min zł wykonała 
już ponad 9 tys. sztuk odku­
rzaczy na sumę nonad 8 min 
zł. zaś rzeszowskie fabryki 
mebli 350 kompletów mebli 
segmentowych oraz różnego ro 
dzaju meble nojedvncze o łącz 
nei wartości 21 min zł.

Prawie całkowicie na eks­
port przeznaczona jest nato­
miast ponadplanowa produk­
cja krośnieńskich hut szkła. 
Plan eksnortu I nółrocza zo­
stał przez załose przekroczo­
ny o 1.3 min zł dewizowych. 
W związku z tym załoga zwiek 
szyła swe te?oroczn° zadania 
eksportowe z 15 do 17 min zł 
dewizowych. (PAP) 

kulisami. „Nie interesują 
minie również wyjaśnienia se 
kretarza stanu USA, dotyczą­
ce mojej przyszłości — stwier 
ćiił arcybiskup Makarios. Za 
decyduje o niej naród Cypru. 
Interesuje mnie wyłącznie 
przyszłość wyspy”.

Makarios podkreślił, że or­
ganizatorzy puczu na Cyprze 
przecenili swoje siły i nie u- 
względnili determinacji naro­
du cypryjskiego w obronie 
swej niezależności. (PAP)

Rasiści nie rezygnują

Terror w Namibii
Według doniesień z Afryki 

Południowej, rasistowskie wła­
dze RPA stosują metody okrut 
nego terroru wobec ludności, 
bezprawnie okupowanego przez 
Afrykę Południową, teryto­
rium Namibii. Członek Komi­
tetu Wykonawczego Ludowej 
Organizacji Afryki Południo­
wo-Zachodniej (SWAPO) Ernst 
Tjiriange oświadczył przedsta 
wicielom Komisji Praw Czło­
wieka w Dar es-Salam, że ma­
sowe prześladowania ludności 
afrykańskiej w Namibii stały 
się już codziennym zjawiskiem. 
Każdy kto występuje w obro­
nie swoich praw lub uchodzi 
za sympatyka SWAPO podle­
ga surowym karom. Represje 
nie oszczędzają nawet kobiet 
i dzieci. M. in. we wrześniu up. 
roku rasiści dokonali straszli­
wej zbrodni w jednej z wio­
sek oółnocno-wschodniej częś­
ci Namibii. Wioska została 
zrównana z ziemią, a wszyscy 
jej mieszkańcy, nie wyłączając 
dzieci i starców, zostali roz­
strzelani.

Naród Namibii, mimo krwa­
wego terroru, zdecydowany 
jest kontynuować walkę zbrój 
ną aż do zwycięstwa. Chociaż 
władze RPA usiłują maksymal 
nie ograniczyć swobody lud­
ności, tworząc rezerwaty, prze 
kupując wodzów plemion i 
eksploatując bogactwa natural 
ne kraju, ruch wyzwoleńczy 
przybiera coraz większe roz­
miary. (PAP)

Aresztov/anie międzynarodowego gangu
' m1 i. wi—wrirKg.- z

Skonfiskowano narkotyki
wartości pół miliona dolarów

W ubiegły czwartek policja szwedzka aresztowała członków mię­
dzynarodowego gangu handlarzy narkotyków. W ich kryjówce 
w letnim domku na wyspie VSrmd pod Sztokholmem, znaleziono 
50 tysiccy kapsułek zawierających 13 kilogramów amfetaminy i fe- 
metraliny wartości 2 min koron (blisko 560 tysięcy dolarów).

W czasie dokładnej rewizji prze 
prowadzonej w letnim domku, 
jak i w mieszkaniach członków 
=tan,gu handlarzy narkotyków, na­
trafiono także na większą ilość 
broni palnej oraz szlachetnych ka 
mieni. Dochodzących z włamań 1 
kradzieży. W sumie policja szwedz 
ka aresztowała 10 osób wmiesza­
nych w aferę handlu narkotyka­
mi. wśród nich znajdują się 2 ko 
biety. >

Na czele tego międzynarodowe­
go gangu, który uprawiał swój 
przestępczy proceder w całej Eu­
ropie zachodniej, Australii i USA, 
stoi 35-letni były obywatel wę­
gierski. Pierwsze przesłuchania 
gangsterów wykazały, że banda 
organizowana była niemal na za­
sadach działania nowoczesnego 
koncernu wielobranżowego. Gang 
posiadał swa yzłasna nielegalną 
wytwórnię alkoholu w podsztok- 
holmskiej dzielnicy TSby. handlo 
wał działkami budowlanymi i in­
westował pieniądze w nierucho­
mości.

Stwierdzono także. że gang 
utrzymywał ścisłe kontakty z by- 
łym „królem” międzynarodowego 
pangu handlarzy narkotyków. Ho 
lęndrem, Karlem Paukschem. ska 
zanym w ubiegłym roku w Szwe­
cji na karę długoletniego więzie­
nia. Sprawa Paukscha nabrała 
wówczas nawet zabarwienia poli­
tycznego, ponieważ Jego wspólni­
cy w Hpłandii zażądali od władz 
szwedzkj<ch wypuszczenia Pauk- 
seba na wolność, w przeciwnym 
razie grożąc Dorwaniem ambasa­
dora szwedzkiego w Holandii.

Rozbity w ubiegły czwartek mię 
dzynapodowy gang utrzymywał 
kontakty z niedobitkami gangu 
Paukscha. Nie wiadomo leszcze 
czv nblmjl szwedzkiej udało się 
rozbić kierownictwo całego gangu

Zbiory muzealne
z Poznania 

wędrują w świat
Poznańskie Muzeum Naród o 

we zasobne w wysokiej kl?*y 
dzieła sztuki często wysyła 
swoje obrazy na wystawy za­
graniczne. Np. w Zurychu wy 
stawionych jest obecnie 16 o 
br-zów malarzy polskich. 
Wśród wysłanych do Szwajca 
rii obrazów znajdują się m. 
in. trzy płótna Jacka Malczew 
skiego, Franciszka Smuglewi- 
cza, Władysława Podkowiń 
skiego i Witolda Wojtkiewicza 
W końcu br. wystawę mala­
rzy polskich obejrzą również 
mieszkańcy Rzymu.

Eksponaty z Muzeum Narodo 
wego w Poznaniu znajdą się 
też na paryskiej wystawie 
dzieł — Eugeniusza Eibischa. 
Z kolei dzieła Józefa Fawor- 
skiego, Juliusza Kossaka, An­
drzeja Wróblewskiego, Piotra 
Potworowskiego i innych ma­
larzy pojadą w najbliższych 
dniach do odległej Japonii. Ja 
pończycy będą je mogli obei 
rżeć na wystawie skarbów kul 
tury polskiej. (PAP)

Na poznańskiej AWF 
powołano Wydział

Turystyki i Rekreasji
Poznańska AWF jest pierwszą 

w kraju uczelnią wychowania fi­
zycznego składająca się z dwóch 
wydziałów. Stało się tak po powo 
laniu przez GKKFiT Wydziału Tu 
rystyki i Rekreacji.

Już od nowego roku akademic­
kiego poznańska AWF kształcić 
będzie kadry w trzech zasadni­
czych specjalnościach: organizacji 
i obsłudze ruchu turystycznego, 
hotelarstwie i rekreacji. Studia 
prowadzone będą systemem sta­
cjonarnym i zaocznym. Jesienią 
br. odbędzie się rekrutacja kan­
dydatów na pierwszy semestr stu 
diów zaocznych. Zajęcia rozpocz 
ną się w lutym 1975 r„ a na pierw 
szy rok zostanie przyjętych około 
100 osób.

Powołanie nowego wydziału na 
AWF to wynik starań KW PZPR 
w Poznaniu, władz państwowych 
Poznania, a także kadry tej uęzel 
ni. która potrafiła w krótkim cza 
sie opracować program studiów 
na WTiR. (ad) 

międzynarodowego, czy też chodzi 
tu o jego filie skandynawską.

Policja kilku krajów zachodnio 
europejskich zwróciła się poprzez 
T-t^rnol do władz szwedzkich o 
bliższe informacje o r-zbitym gan 
gu handlerzy narkefków. (PAD

W Y/ielkosolsce ą
Harcerskie kluby 

naukowe
Od nowego reku szkolnego 

w wielu placówkach naucza­
nia woj. poznańskiego rozpo- 
czną działalność pod patrona­
tem drużyn Harcerskiej Służ­
by Polsce Socjalistycznej — 
harcerskie kluby naukowe.

Jedną z form pracy tych klu 
bów będą poradnie „skutecz­
nego uczenia się”. Uczniowie, 
którzy się do nich zgłoszą uzyś 
kają wskazówki jak należy 
efektywnie wykorzystać czas 
poświęcony nauce oraz jak naj 
sprawniej posługiwać się en­
cyklopediami, podręcznikami i 
słownikami. Harcerze prowa­
dzić też będą punkty konsul­
tacyjne i informacyjne. Ko­
menda Wielkopolskiej Chorą­
gwi ZHP czyni starania celem 
pozyskania do współpracy pra 
cewników Poznańskiego Towa 
rzystwa Przyjaciół Nark oraz 
Okręgowej Poradni Wycho- 
wawczo-Zawodowej. (PAP)



Fragment nowego śródmieścia Piły. Fot. — S. Ossowski

Legitymacja do orderu

Piła miasto żywotne

Niepodległość kolonii portugalskich

Nowa karta w dziejach Afryki

Piła — ładne, tętniące 
życiem 50-tysięczne 
wielkopolskie miasto 

nad Gwdą, w jubileuszo­
wym dla naszej Ojczyzny 
;dnju 22 lipca otrzymało zasz 
czytne odznaczenie — Krzyż 
Komandorski z Gwiazdą Or 
deru Odrodzenia Polski. Wy 
raziło się w tym wielkie uz 
nanie władz dla społecznej 
ofiarności mieszkańców te­
go miasta, które oowstawa 
ło prawie od nowa.

Z wojny — na skutek fa 
natycznego, bezsensownego 
oporu hitlerowskiego garni 
zonu — wyszło zniszczone 
w 80 procentach, niemal 
zrównane z ziemią. Pionie- 
rzy pilscy kolejarze,
mieszkańcy miasta i ci, któ 
rzy zaraz po wojnie tutaj 
się osiedlili, rozpoczęli w 
przywróconym do Macierzy 
mieście trud odbvdowy. Dzi 
siaj — po niespełna 30 la­
tach Piła prezentuje się ja 
ko miasto orężne, gospodar 
ne,-zadbane. , ;

Wybudowano nowe domy, 
mosty, wyposażono miasto 
w nowoczesne rozwiązania 
komunikacyjne Cm. in zbu 
dowano rondo orzy Placu 
PPR), rozwiązano problem 
zaopatrzenia miasta w wo­
dę. Powstało centrum han­
dlowe przy pl Powstańców 
Wielkopolskich, ciąg han­
dlewv przy Alei Piastów, 
Spółdzielczy Dom Handlo­
wy „Merkury”. Wybudowa 

no nowe placówki kultural 
ne i oświatowe.

Potencjał przemysłowy 
Piły daje obecnie roczną 
produkcję wartości półtora 
miliarda złotych. Do naj­
starszych, najbardziej zasłu 
żonych należą: Zakłady Na 
prawcze Taboru Kolejowe­
go, Pilska Fabryka Żaró­
wek, pracująca od roku 
1958 jest największym pro­
ducentem tego typu w kra 
ju, a jednocześnie zakład 
ten buduje maszyny do wy 
robu żarówek. Zakłady Prze 
mysłu Ziemniaczanego nale 
żą do największych fabryk 
w Europie. Przedsiębiorstwo 
Budowlane dziesięciokrot­
nie zwiększyło zatrudnienie, 
stając się głównym wyko­
nawcą inwestycji budowla­
nych w mieście i w powie­
cie, a pracownicy Przedsię 
biorstwa Poszukiwań Naf­
towych — jak przystało na 
przedstawicieli miasta Sta­
szica, uczonego, który poło 
żył podwaliny pod rozwój 
geologii i górnictwa w Pol 
sce — mają na swym kon­
cie m. in. odkrycie soli po­
tasowych koło Kłodawy, 
rud miedzi ppd Lubinem 
i gazu ziemnego koło Os­
trowa (ten odolanowski gaz 
dotarł w ubiegłym roku 
również do Piły).

Na terenie miasta rozpo­
czyna się realizacja inwes­
tycji, które raz jeszcze przeo 

brazi jego oblicze — budo­
wa wielkiego zakładu włó­
kien sztucznych „Chemi- 
tex”. W przyszłości zatrudni 
on 10 000 pracowników.

Piła jest miastem mło­
dości, połowa jego mieszkań 
ców nie przekroczyła jesz­
cze 25 Hat. Istnieje tu 10 
szkół podstawowych, 17 spe 
cjalistycznych szkół zawo­
dowych i średnich. Nie­
dawno otwarto m. in. Tech 
nikum Drogowo-Budowla- 
ne, Technikum Przemysłu 
Gazowniczego, Pomaturalną 
Szkołę Inspektorów Higie­
ny. W Pile działają także 
— Wyższa Oficerska Szkoła 
Samochodowa im. gen. 
Aleksandra Waszkiewicza 
oraz Podoficerska Szkoła 
Milicji Obywatelskiej

Zarówno młodzież jak i 
starsi mieszkańcy tego 
wciąż piękniejącego miasta 
nie szczędzą społecznego tru 
du dla jego rozwoju. W cia 
gu ostatnich 10 lat wykona 

•li oni-tu prace wartości 120 
milionów złotych.

Obecnie przygotowuje się 
nowy plan przestrzennego 
zagospodarowania Piły. Bo 
wszystkie podstawowe czło 
ny organizmu miejskiego: 
gospodarka komunalna, han 
del, usługi, placówki oświa 
towe i kulturalne, będą mu 
siały sprostać nowym po­
trzebom miasta, w niedale­
kiej chyba przyszłości — 
stutysięcznego. (kos)

Przyznając prawo do nie­
podległości narodom 
Gwinei-Bissau, Angoh i 

Mozambiku, rząd w Lizbonie 
położył kres 500-letniemu pa 
nowaniu Portugalii w Afryce. 
Otworzył zarazem nową kar­

tę w historii dekolonizacji Czar 
nego Kontynentu. Ten donio­
słej wagi akt, potwierdzony 
konstytucyjnie, oznacza bo­
wiem uznanie narodowych 
praw 16 milionów Afrykanów 
zapewne też początek końca 
systemu kolonialnego w ogóle. 

Niebawem wszystkie trzy te 
rytoria portugalskie w Afryce 
staną sie samodzielne. Powięk 
szą rodzinę z góra 40 państw 
afrykańskich, utworzonych w 
wyniku likwidacji kolonializ­
mu. Czy narodziny państwowo 
ści odbędą się bezboleśnie i 
czy terytorialna suwerenność 
oznaczać będzie niepodległość 
polityczną i gospodarczą?

Niewątpliwie w najkorzyst­
niejszej sytuacji znajduje się 
Gwinea-Bissau. Portugalia jest 
już bowiem 89 państwem uzna 
jącym jej niepodległość. Od 
czasu proklamowania na tym 
terytorium republiki, w grud­
niu roku ubiegłego, obejmują­
cej obszary, z których wypar 
to wojska portugalskie, admi­
nistracja wyzwoleńcza umoc­
niła swój prestiż w społeczeń 
stwie, a tworząca ją PAIGC 
(Afrykańska Partia Niepodle­
głości Gwinei-Bissau i Wysp 
Zielonego Przylądka) gotowa 
jest w każdej chwili Objąć su 
werennym władaniem całość 
kraju.

Chwila ta wydaje się nie­
zbyt odległa. Obecność Portu­
galii w Gwinei-Bissau, naj­
mniejszej i najmniej za­
sobnej z jej kolonii 
afrykańskich, nie ma dla tego 
kraju większego znaczenia. 
Wyjątkiem są Wyspy Zielone­
go Przylądka, ważny przyczó­
łek komunikacyjny zachodnie 
go wybrzeża Afryki, integral­
na część Gwinei. Wszelako i 
tę. kwestię obie strony dekla­
rują pomyślnie rozwiązać.

Znacznie bardziej skompli­
kowany charakter będzie mia 
ło ogłoszenie niepodległości 
Angoli. Nie tylko ze względu 
na bogactwa naturalne tego 
kraju eksploatowane przez mo 
nopole zagraniczne, ale i sytu 
ację wewnętrzną. W przeci­
wieństwie bowiem do Gwinei- 
Bissau, ruch wyzwoleńczy w 
Angoli nie reprezentuje jed 
nolitego stanowiska. Wspólny 
front stworzony ad hoc do roz 
mów z Portugalią okazać się 

może w przyszłości niezbyt 
trwały, a to grozi rozbiciem i 
innymi konsekwencjami, które 
znane są choćby z przeszłości 
Konga.

Przyszłym kształtem politycz 
nym Angoli zainteresowana jest 
również biała mniejszość tego 
kraju (stosunek jeden do sze­
ściu). Ugrupowania najbar­
dziej postępowe proponują ne 
gocjacje z ruchami wyzwoleń­
czymi i utworzenie państwa 
wielonarodowościowego przy 
utrzymaniu dominacji rasy 
czarnej. Wszakże znaczna 
część europejskiej ludności 
Angoli opowiada się za rzą­
dem wielonarodowościowym 
przy utrzymaniu białego przy 
wództwa. Nie brak wreszcie 
wśród białych tendencji ultra 
sowskich. Desperackie zama­
chy na czarnych w stolicy 
Angoli, Luandzie są najlep­
szym świadectwem, że siły re 
akcyjno-rasistowskie, popiera­
ne pr-ez monopole zagranicz­
ne (w tym zwłaszcza Gulf Oil, 
należący do osławionej grupy 
„siedmiu sióstr naftowych”), 
nie zrezygnują łatwo z przeję 
cia władzy i skłonne sa pop­
chnąć naród angolański do 
bratobójczych walk.

Partnerem Lizbony w roz­
mowach dotyczących niepodleg 
łości Mozambiku jest FRELI- 
MO, jedyna rep- cntatywr.a 
organizacja wyzwoleńcza tego 
kraju i niekwestionowany 
przywódca Afrykanów. Popar 
cie społeczeństwa, sukcesy od­
niesione w walkach wyzwoleń 
czych iak również poniesione 
w nich ofiary, predestynują 
tę organizację do przejęcia 
władzy. Nie bez znaczenia dla 
osiadłych w tym kraju bia­
łych jest wypowiedź przywód 
cy FRELIMO, Samory Mache 
la, widzącego przyszłość Mo­
zambiku jako ojczyzny Afry­
kanów i osiadłych tam Portu 
galczyków. Czy symbiozę tę 
uda się utworzyć i utrzymać?

W Mozambiku jest trzy ra­
zy mniej białych osadników 
niż w Angoli (270 000 białych 
wobec 6 min. Afrykanów). 
Szanse secesji białych lub 
przejęcia przez nich władzy, 
są zatem raczej minimalne. Ni-e 
mniej i w tym kraju nie brak 
ludzi zdecydowanych wydać 
bezwzględną walkę FRELIMO 

i utworzyć reżim białej mniej 
szóści. Korespondent brytyj­
skiego tygodnika „Observer” 
poinformował w tych dniach, 
że grupa miejscowych boga­
czy pochodzenia europejskie­
go czyni gorączkowe starania 
aby zmontować „rząd silnej 
ręki” i narzucić białe przy­
wództwo czarnym mieszkań­
com Mozambiku.

Niepoślednią rolę w tych 
kalkulacjach odgrywa bezpo­
średnie sąsiedztwo Mozambiku 
z Rodezją i Republiką Połud 
niowoafrykańską. Kraje te 
łączyła z uprzednim rządem 
portugalskim „entente cordia- 
le” zarówno w sferze politycz 
nej jak i militarnej. Zważyw­
szy, iż celem tej współpracy 
było utrzymanie swoistego 
„kordonu sanitarnego”, oddzie 
tającego państwa rządzone 
przez białych osadników od 
niepodległych państw Czarnej 
Afryki, trudno przypuszczać, 
iż rasistowskie reżimy w RPA 
i Rodezji, pozostaną obojętne 
na rozwój sytuacji w ich są­
siedztwie.

W grę wchodzą także intere 
sy gospodarcze. Zarówno Re­
publika Południowej Afryki 
jak i Rodezja korzystają z 
tranzytu przez Mozambik. Ta 
ostatnia, pozbawiona dostępu 
do morza, cały swój eksport 
kieruje przez port Beira. Zam 
knięcie dróg w Mozambiku i 
lotnisk w Angoli, wobec nie­
uznawania białych reżimów 
przez większość państw Czar­
nej Afryki, postawiłoby oba 
rasistowskie kraje w niezwy­
kle trudnej sytuacji. Dla RPA 
to nadto kwestia zapory w Ca 
bora Bassa, w którą rząd te 
go kraju zainwestował krocio 
we sumy, licząc na wykorzy­
stanie jej dla własnych po­
trzeb.

Nieodległa już suwerenność 
Gwinei-Bissau, Angoli i Mo­
zambiku jest wielkim zwycię 
stwem narodów tych krajów, 
przez lata walczących z uci­
skiem kolonialnym. Wszakże 
nie jest ona celem samoist­
nym. Uzyskanie własnej pań­
stwowości to dopiero początek 
drogi do pełnej niezależności 
politycznej i gospodarczej, za 
pewnienia sobie miejsca w 
świecie. Wybór tej drogi mo­
że mieć decydujący wpływ na 
przyszłość nowo powstających 
państw i całego południa Czar 
nego Kontynentu.

JERZY WALASEK

Nikt już prawie nie pamięta, że 
kiedyś przydział skierowania 
na wczasy pracownicze trak­

towany był nierzadko jak niezawi­
niona kara. Obecnie do wypoczynku 
poza domem nie trzeba nikogo na­
mawiać. Przeciwnie, jako potencjal­
nych wczasowiczów można dziś 
traktować wszystkich pracowników 
wraz z rodzinami, a wiec dobrze po­
nad dwadzieścia milionów osob. Jak 
zatem zaspokajamy wielkie potrze­
by? Czym dysponujemy oprócz la­
sów, jezior, gór i w miarę jeszcze 
czystego powietrza’

Statystyka powiada, że obecnie każdy 
mieszkaniec naszego kraju, uwzględniając 
niamowlęta i staruszków, trzykrotnie w 
ciągu roku opuszcza swe miejsce zamie­
szkania w celach wypoczynkowych. W ra 
chunku tym mieszczą się jednak wszyst­
kie, najkrótsze nawet, wyjazdy weeken­
dowe. Toteż wielu, gdy przychodzi ich 
czas urlopu, nie ma co z nim począć. W 
bieżącym roku w ośrodkach FWP i za­
kładów pracy spędzi urlop około 3,5 mi­
liona osób. Jest to o 300 000 więcej niż w 
roku ubiegłym, ale o wiele za mało w 
stosunku do potrzeb. Jakby nie kluczyć 
wokół problemu, zawsze natkniemy się 
na kwestię zasadniczą — gdzie wypoczy­
wać? Pytanie to niestety będzie jeszcze 
dość długo aktualne. Gdyby założyć bo­
wiem, że Sejm uchwala dziś program: w 
1390 roku miejsce na wczasy dla każde­
go, to należałoby do tego czasu liczbę 
miejsc w ośrodkach wypoczynkowych 
zwiększyć 6—7-krotnie.

FWP I INNI

Wszystko zaczęło się bepośrednio 
po wojnie od Funduszu Wczasów 
Pracowniczych. Niestety tzw. baza 
wczasowa FWP nie była wraz z na­
rastaniem potrzeb 'ozbudowywana. 
Nie powstały nowe 'biekty. nie było 
środków na remont budynków pa­
miętających na ogól czasy sprzed I 
wojny światowej. Gdyby nie budo­
wa, głównie w latach sześćdziesią 

tych, zakładowych ośrodków wypo­
czynkowych, byłoby dziś całkiem 
źle. Nasz obecny stan posiadania 
przedstawia się bowiem jak następu­
je: FWP — 60 000 miejsc, ośrodki 
zakładów pracy — 400 000.

Ośrodki otwarte i zamknięte

WCZASY—EKONOMIKA
—ZDROWY ROZSĄDEK

Ale budowa własnych obiektów wypo­
czynkowych przez zakłady pracy i insty­
tucje przyniosła również wiele ujemnych 
konsekwencji. Budowali i bogatsi, i bied­
niejsi. W efekcie znaczna część ośrodków 
nadaje się do eksploatacji jedynie w 
miesiącach letnich. Wiele obiektów nic 
ma podstawowych urządzeń sanitarnych 
i zaplecza gospodarczego. Nie budowali 
też wszyscy. Większość ośrodków pow­
stała właściwie w kilku resortach, głów­
nie przemysłowych. Wytworzyła się za­
tem bardzo niezdrowa społecznie sytua­
cja. Dostęp do wypoczynku uzależniony 
został od miejsca pracy. Pracownik jed­
nego zakładu mógł regularnie, raz do ro­
ku, korzystać z własnego ośrodka wypo­
czynkowego, pracownik innego zdany był 
na loterię związaną z przydziałem skie­
rowań do FWP.

W dodatku obiekty zakładowe 
zawsze były niedostatecznie wyko­
rzystane. Czy puste, czy pełne — dla 
obcych wstęp był wzbroniony. By­
wało i tak. że nracownikom opatrzył 
sie już własny ośrodek. Sxviecił pust­
kami nawet w najbardziej atrakcyj­

nym okresie wakacyjnym, nikt „ob­
cy” jednak nie miał prawa spędzić 
w nim urlopu. Zakład bowiem nabył 
prawo własności do wybudowanego 
przez siebie obiektu i nie widział po­
wodu, by się nim z kimkolwiek dzie­
lić.

Już dawno było wiadomo, że coś 
z tym wczasowym fantem trzeba 
będzie zrobić. Nie pomagały apele do 
zakładów, by otwierały drzwi od 
własnych obiektów dla wszystkich. 
Proponowano przejęcie całej krajo­
wej bazy wczasowej przez jedną ad­
ministrację oraz udostępnienie jej 
wszystkim. Propozycje tego typu pa­
dają nadal. Mają one bardzo racjo­
nalne podstawy. Baza wczasowa jest 
dziś nadmiernie rozproszona. Za du­
żo tutaj dysponentów i włodarzy. Z 
całą pewnością sprzeczne jest to ze 
zdrowym rozsądkiem, a także ra­
chunkiem ekonomicznym i społecz­
nym.

CZY BĘDZIE. LEPIEJ?

Nowe zasady finansowania dzia­
łalności socjalnej zakładów pracy, 

pomyślane nie tylko jako instrument 
służący rozwiązaniu spraw wypo­
czynku ludzi pracy, w tej właśnie 
dziedzinie owocować będą najbar­
dziej. Zostanie znacznie przyhamo­
wany rozwój obiektów zamkniętych, 

jednocześnie jednak stworzone zo­
staną warunki dla budowy ośrodków 
ogólnodostępnych. Powstawać one 
będą zę środków Centralnego Fun­
duszu Inwestycji Socjalnych. Fun­
dusz ten gromadzić będzie sumy po­
chodzące z odpisów amortyzacyj­
nych od zakładowych urządzeń so­
cjalnych oraz będzie ponadto zasila­
ny z budżetu państwa.

Jeśli natomiast idzie o bazę istniejącą, 
to i tutaj przewidywać należy zasadnicze 
zmiany. Stworzone zostały warunki, by 
zamknięte ośrodki zaczęły się otwierać. 
Pewnym zakładom przestanie się zapew­
ne opłacać utrzymywanie własnych obie­
któw i zechcą je przekazywać FWP czy 
PTTK, instytucjom posiadającym wyspe­
cjalizowaną kadrę i odpowiednie do­

świadczenie. Bardziej korzystne może 

się okazać zakupienie wczasów niż utrzy­
mywanie własnych ośrodków, a pracow­
nikowi będzie wszystko jedno dokąd po- 
jedzie, jeśli otrzyma dofinansowanie z 
funduszu socjalnego. Z kolei dla zakła­
dów, które nie pozbędą się domów wy­
poczynkowych opłacalna będzie sprzedaż 
wolnych miejsc, gdyż sumy uzyskane z 
tego tytułu zasilać będą własny fundusz 
socjalny.

Trudno dziś stwierdzić czy wszy­
stkie te przewidywania się spełnią. 
Nadchodzą już sygnały, że nie wszy­
stkie jeszcze zakłady pracy posiada­
jące własne obiekty wypoczynkowe 
zdają sobie sprawę z nowej sytuacji. 
Uruchomione jednak mechanizmy e“ 
konomiczne muszą z czasem dać znać 
o sobie. W każdym razie stworzone 
zostały warunki uporządkowania go­
spodarki wczasowej, w tym także 
dla budowy nowych i powszechnie 
dostępnych ośrodków. Ponadto z 
wejściem w życie zapowiadanej na 
rok przyszły reformy wakacji szkol­
nych i akademickich, polegającej na 
innym niż dotychczas rozłożeniu ich 
w czasie, wydłuży się tym samym se­
zon wypoczynkowy. Oznaczać to bę­
dzie wygospodarowanie w sposób 
całkiem bezinwestycyjny wielu do­
datkowych miejsc na wczasach dla 
tysięcy ludzi pracy, jako że terminy 
rozpoczynania i kończenia wakacji w 
szkołach będą miały poważny wpływ 
na plany urlopowe większości pu­
cujących.

JERZY SZAJEWSKI
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Uniknąć strat w plonach Piłka nożna
Dokończenie ze str. 1

Pracowicie spędzono żniwną 
niedzielę w Kombinacie Gul to 
wy w powiecie wrzesińskim, 
gdzie omłócono 5 ha pszenicy 
odmiany Aurora, w ' mbina 
cie Ogrodniczym Owi. ka w 
powiecie poznańskim, gdzie 3 
brygady omłóciły 600 ton żyta 
z 205 ha (wydajność około 30 

kwintali z ha). Zbierano słomę 
po kombajnach w Zakładach' 

tego Kombinatu w Karłowi­
cach. Kowalskiem, w czym po 
magały także żony pracowni­
ków i brygada oborowych.

Prace żniwne kontynuowa­
ły ubiegłej niedzieli Kombina 
ty PGR Konarzewo w powie 
cie poznańskim, P ^-.nowo w 
powiecie wrzesińskim, Maniecz 
ki w powiecie śr ~kim, Go- 
łębin Stary i Głuchowo w po 
wiecie kościańskim, Żydowo 
w powiecie gnieźnieńskim, Ta 
czanów w powiecie pleszew- 
skim i Przedsiębiorstwo Rako

Ustawianie stogu zebranej po 
kombajnach słomy jęczmiennej 

na polu w Klonówcu.

niewice w powiecie wolsztyń 
skim. Dzięki temu państwowe 
gospodarka rolna w naszym 
województwie ma już za sob< 
około 30 procent sprzątnięte­
go z pól jęczmienia jarego 
(8 750 ha). Żyto i pszenicę 
sprząta się w następnej kole; 
ności po jęczmieniu, który 
wszędzie dojrzewa wcześniej.

Polnicze spółdzielnie produk

Po uprzątniętym z pola jęczmie­
niu jarym, dokonuje się natych­
miast podorywek. W brygadzie 
traktorowej Przedsiębiorstwa PGR 
Długie Stare spotkaliśmy Stefana 
Foralewskiego, który ma za sobą 
23-letni staż pracy na ciągniku.

Fot. (2) — T. Tatarczyk

cyjne starały się ubiegłej nie 
dzieli młócić groch, aby w po 
niedziałek odwieźć pierwsze 
partie nasion do magazynów 
jak r-obiła to RSP Lubosina 
w po...ecie szamotulskim. O 
młoty grochu trwały m. in. w 
Kombinacie Spółdzielczym Bi 
szewko-Dębina i RSP Bobu: 
czyn, a także innych spółdzie 
niach produkcyjnych w woje 
wództwie, specjalizujących sic 
w uprawie tej rośliny, (emp)

I LIGA
Le«ia — Zagłębie 1:1 
ŁKS — Gwardia 0:0

Górnik — Wisła 3:2 
Odra — Ruch 3:2 

Pogoń — Szombierki 1:0
Polonia — Stal 1:3 

ROW — Śląsk Wrocław 3:0 
Zagłębie S. — Lech 1:0

1. Ruch 40 18 50—20
2. Górnik 36 22 41—26
3. Stal 35 23 40—24
4. Wisła 33 25 34—26
5. Legia 33 25 35—25
6. ŁKS 29 29 24—27
7—8. Lech 28 30 25—25

Gwardią 28 30 25—25
9. ROW 27 31 23—28

10. Pogoń 27 31 26—37
11. Zagłębie S. 27 31 22—30
12. Polonia 27 31 22—31
13. Śląsk 27 31 20—32
14. Szombierki 24 34 25—31
15. Odra 23 35 24—36
16. Zagłębię W. 20 38 19—32

W naszym

Podczas dwudniowych zawodów 
lekkoatletycznych na stadionie 
AZS w Poznaniu Jażwicka z O- 
limpii pobiła rekord okręgu w 
skoku wzwyż przechodząc wyso­
kość 173 cm. Pozostałe zdjęcia z 
konkurencji lekkoatletycznych wy­
konano także podczas tych za­

wodów.

W biegu na 1.500 m zwyciężył po 
zaciętej walce Klobuszewski AZS 
Poznań (nr 918) w czasie 3:50,9 
przed Mazurkiewiczem Orkan (nr 

475) 3:51,0.

Gruszczyński z Orkanu przecho­
dzi w skoku wzwyż wysokość 211 
cm ustanawiając nowy rekord 

okręgu.
Fot. (4) — K. Przychodzki

Nie tylko pierwsi i
"n ozgrywki piłkarskie I li 
*^gi sezonu 1973/74 dobie 

gają końca. Jutro piłkarze 
rozegrają ostatnich osiem 
pojedynków.

Każdy sezon niesie ze so 
bą te same, zawsze intere­
sujące dla sympatyków da­
nej dyscypliny sportu pyta­
nia: kto zostanie mistrzem, 
kto wicemistrzem, a które 
drużyny opuszczą ekstrakla 
sę? Na niektóre z nich zna­
my już odpowiedź. Już w 
maju mistrzem Polski na 
rok 1974 został jeden z naj­
bardziej zasłużonych dla 
naszego futbolu klu­
bów — Ruch Chorzów. W 
minioną środę poznaliśmy 
pierwszego z dwójki spadko 
wiczów. Jest nim Zagłębie 
Wałbrzych, mimo że właś­
nie ten zespól w ostatnich 
spotkaniach spisuje się nad 

obiektywie

W towarzyskim meczu piłkarze 
Warty pokonali lokalnego rywala 
Grunwald 5:1. Na zdjęciu: w ak- 

ji bramkarz Grunwaldu.

spodziewanie dobrze: w śro 
dę pokonał w Wałbrzychu 
3:1 Odrę Opole, a w sobotę 
zremisował i to w Warsza­
wie z Legią 1:1, prowadząc 
do przerwy 1:0.

Ale kibiców interesują 
nie tylko ci pierwsi i ostat­
ni. Do niedzieli wicemistrza 
Polski należało szukać w 
czwórce drużyn: Górnika 
Zabrze, Stali Mielec, Legii 
Warszawa i Wisły Kraków. 
Wymieniamy te zespoły to 
takiej kolejności w jakiej 
zajmują miejsca w tabeli, 
choć ostatnie spotka ma wy- 
jaśnily częściowo zagadkę. 
Na pewno nie będą już wi­
cemistrzem PoLki drużyny 
warszawska i krakowska. 
Największe szanse r. zaję­
cie miejsca tuż za Ruchem 
ma Górnik, który dzięki 
bramce Andrzeja Szarma­
cha w ostatniej minucie me 
czu z Wisłą, zgromadził o 
jeden punkt więcej niż 
mielczanie.

Także dwa zespoły wal­
czyć będą o utrzymanie się 
w I lidze. Znacznie większe 
szanse na pozostanie w 
tym gronie mają Szombier­
ki Bytom. Zgromadziły one 
o jeden punkt więcej od 
Odry Opole. Ale w sporcie 

■ walka trwa do końca. Prze­
konały się o tym w niedzie­
lę obydwa wymienione zes 
poły. Szombierki, gdy utra­
ciły w 85 minucie meczu z 
Pogonią w Szczecinie jedy­
ną bramkę i przegrały to 
ważne dla siebie spotkanie. 
I Odra, która właśnie w 85 
minucie zdobyła zwycięską 
bramkę pokonując samego 
mistrza Polski 3:2.

Pozostała też do rozwiąza 
nia jeszcze jedna frapująca 
zagadka; kto zostanie lide­
rem środka tabeli ligowej? 
Do szóstego miejsca — za 
czołową piątką — kandydu 
je teoretycznie 8 drużyn od 
LKS. który ma 29 punktów 
do Śląska uboższego o 2 
punkty. W grupie tej znaj­
duje się Lech, mimo nie-

ostatni
dzielnej przegranej 0:1 na 
Stadionie Ludowym w Sos­
nowcu. Przypominamy, że 
kolejarze mają remisowy bl 
lans z Gwardią Warszawa, 
po 28 punktów, remis w 
bramkach 25:25, a nawet w 
obydwu rozegranych w sezo 
nie 1973/74 meczach.

Piłka nożna to także przy 
gotowania poszczególnych 
drużyn do rozgrywek U li­
gi i klas niższych. W minio 
ną niedzielę ll-ligowa War­
ta pokonała Grunwald 5:1 
(1:0). Mecz nie mógł nieste­
ty zadowolić sympatyków 
zielonych. Nieco wy że i oce- 
wać należy dwa remisy 2 2 
piłkarzy beniaminka II ligi 
— Olimmii ? Il-linowa Ata­
lanta Kłajpeda oraz
z Granitem Kłajpeda.

Wielkopolski sobota
i niedziela były jednak 

przede wszystk-m dniami 
lekkoatletyki. W Kaliszu z 
udziałem 368 zawodniczek i 
zawodników w tym także z 
CSRS i Węgier odbyły się 
mistrzostwa krain juniorów 
zrzeszenia ..Start". Wśród 15 
klubów, koleiny snory suk­
ces zanotowali gospodarze. 
Calisia zajęła drugie miej­
sce za Startem Lublin. IV 
Wieleniu, w tradycyjnych 
zawodach o puchar .Józefa 
Nojiego uczestniczyło około 
150 lekkoatletów. W biegu 
głównym na 5.000 m zwy- 
cieżul Wojtkuński Budowla­
ni Bydgoszcz. Wreszcie w 
Poznaniu, o czym obszernie 
pisaliśmy w niedzielę. od- 
był się mityng lekkoatlety­
czny z udziałem zawodni­
ków okręgu poznańskiego, 
Charkowa i Górnika Wał­
brzych. Wśród wielu nie­
złych rezultatów są też i 
trzy rekordy okręgu: w sko 
ku wzwyż mężczyzn — 211 
cm Gruszczyńskiego z Or­
kanu. wzwyż kobiet — 173 
cm Jcźwieckiej z Olimpii i 
w trójsko^m Sobory z Olim­
pii _ 1C 17

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Skład bokserów 
na mistrzostwa świata

Przedstawiciele Zarządu PZB przebywali w Cetniewie aby prze­
konać się w jakiej formie znajdują się nasi pięściarze — kandyda­
ci na Indywidualne Bokserskie M strzostwa Świata. Obserwowali 
sparringi, dyskutowali z trenerami na temat każdego z typowanych 
na wyjazd zawodników.
Ostatecznie postanowiono, że do szych wag nie podlegała większej 

Hawany pojedzie 9 zawodników dyskusji, chociaż kontrkandyda-
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— Jesteś w sytuacji groźnej, bardziej, niż śmiesznej.
— Rozumiemy sens naszej roli.
— Gdy armia wasza wycofa się na dogodne pozycje obronne. 

Czv tak?
Porucznik milczał.
— Był to zmordowany, bezładny tłum. A wy jesteśmy tutaj lud­

nością cywilną,
— Przyszedłeś do mnie na rozmowę, więc jeszcze coś znaczymy. 

Na co czekasz? Nie zatrzymuję cię zabieraj się stąd. •
— Jak każav Polok tęsknisz za bijatyką. No. tak. jasne, co ma­

cie w końcu zrobić? A ty. domyślasz się. że zostaniesz potrakto­
wany inaczei od reszty, jesteś oficerem N;e grozi ci rozstrzelanie. 

■ — Ty. zostaw mnie w spokoju. Powiedziałem już raz, uciekaj, 
precz stad.

Niemiec rozejrzał się po ookoju, roześmiał się gniewnie.
— Nie iestem dywersantem, albo ty jesteś tolerancyjny, pamię­

tasz o nasze! znajomości, Hans,
— Jesteś ąrymitywny. to wszystko.
— Jesteś śmieszny — Zyąfryd znikł w ciemności miasta.
Od strony iezio' niosło zapachem tataraku bagiennego.
Porucznik stojąc obok Króla nc skraju cmentarza, zerknął mu 

w oczy nic nie Dowiedział iakbv dostrzegł w ieqo wzroku Dzie­
cinną rOZDacz wywołaną groza nocy. Ludzie spali pod murowa­
nym' grobowcom' Dokrecem । sprawiali dziwne wrażenie. Połyski­
wały ich twgrZe. Laois szepnął:

— Dooilnuj żeby nie brakło wody, chleba, słoniny, bo amunicji 
już nam nie przybędzie. Mój ojciec był piekarzem, może to pięk- 
nieiszy zawód niż mój teraz.

Zboczem skarpy zeszli nad sterty wysadzonego mostu kolejo­
wego.

— Co robić? — Lapis nachmurzył się.
Nasłuchiwali, w którei stronie cisza rozcinała otaczający ich 

czarny pierścień obcych wojsk." Rechotały żaby, niebo rozc'agalo 
się nier,jchome.

— Nie no wojny — rzekł Adam głośno, jakby chciał przemóc 
groźna ciszę.

- To jest właśnie wojna. Niepewność w tych chwilach jest gor-

— 11 —

sza, niż strach, niż sama śmierć. — odpowiedział. Opanowany, 
skrupulatny urzędnik bankowy, ze smutnym uśmieszkiem na

I szczupłej bladej twarzy. Nie był opryskliwy, chwalił się, że nie 
cierpniał nigdy na reumatyzm ani na nerki. Chwilami niespokojny, 
to znów dostojny, jak Roland, jakby wiedział, że w załodze nie 

' było ani jednego tchórza, że oni zniosą upał walki i zimno śmier­
ci. Była w nim łagodność i pokot^, choć patrzył groźnie na lasy 
łąki i pola.

— Nie ma co rozmyślać, jest prawdziwa wojna, Musimy strzelać 
celnie, oni nie muszą, ale my musimy oszczędzać każdy nabój, jak 

"| ostatnia kromkę chleba, ażeby przeżyć ten dzień.
Oparł się o ocalałą balustradę mostu, bez mapy określił położe- 

। nie stanowisk, zerknął na księżyc.

— Będzie słoneczna pogoda. Zobaczysz ick.
। — Jednego już widziałem.

— Zygfryda.
। — Wypuścił go pan na wolność.

— Zapomniałem go zrewidować, to był mój błąd, ale on miał 
twarz, jak wyprana ścierka, chytry lis. Następnego rozstrzelam.

Patrzyli w pozłacaną wodę jeziora. Nagle plusnęło, oczywiście
' żaba. Trawę pokrywała rosa i pajęczyna babiego lata.

— Co bedzie z tym miastem dzisiaj?
| Adam Król otarł chustką pot z twarzy. Nadszedł patrol, dwie 

twarze, pok-yte wilgocią.
— Pójdziecie brzegiem jeziora, za godzinę meldować. Będę u sie-

I bie, w Domu Ludowym.
— Rozkaz.

I Porucznik objaśnił Adamowi, jak na odprawie:
— Linia obronna na prawo i na lewo od szosy Wągrowiec — 

। Gniezno już nie ma racji bytu. Mamy natomiast więcej ludzi, około 
trzystu, ochotników jeszcze skierowali nam z Gniezna. Spać się 
chce. co?

I — Mnie nie. panie komendancie.
I — Myślisz o Annie.

— Czasem myślę, ale co mi przyjdzie z myślenia.
| — Idź do niej, pogadać można.

— Co mi z samego gadania.
। Minęli figurę białego anioła. Ulicą znowu przeszedł patrol, za­

raz za nim sanitariuszka z opaską na rękawie i ksiądz z sakra­
mentami do chorego, przebiegł duży szczur, za nim łaciaty kot

| potem o bruk ulicy stukał wóz w ciemnościach, w podwórzu dzwo­
niły wiadra przy studni. Przez rynek biegli chłopcy, nieśli koce do 
młyna. / /

I — Widzisz, co znaczy instynkt ludzi. Nie jest taka trudna ta noc.

। — 12 — / j Cdn

(bez wagi średniej i półciężkiej). 
Zdecydowano się na kilka przesu­
nięć Wagowych i w wyniku tych u- 
staleń reprezentacja Polski na mi 
strzostwa w Hawanie przedstawia 
się następująco: 48 kg — Henryk 
Srednićki, 51 kg — Leszek Borkow 
ski, 54 kg — Krzysztof Madej, 57 
kg — Andrzej Jagielski, 60 kg — 
Ryszard Tomczyk, 63,5 kg — Bog­
dan Gajda, 67 kg — Zbigniew Kic- 
ka, 71 kg — Jerzy Rybicki, ponad 
81 kg — Andrzej Biegalski.

Sprawa obsady pięciu pierw-

tem Madeja był Ryszard Jagielski, 
a Andrzeja Jagielskiego — Roman
Gotfryd. Największym ekspery­
mentem, który budzi zastanowie­
nie jest przesunięcie Jerzego Ry­
bickiego do wagi lekkopółśredniej. 
Ten bardzo dobrze wyszkolony 
technicznie zawodnik nie dysponu 
jfe silnym ciosem, jak na wagę lek 
kośrednią, i dotychczas zawsze wy 
stępował w wadze półśredniej. Tre 
nerzy postanowili jednak, że w pół 
średniej powinien jechać Zbigniew 
Kicka a Rybicki wystąpi o wagę 
wyżej, (op)

Żużel

• Przegrana Unii we Wrocławiu
• Siad przegrał z Motorem

Kolejna runda zmagań żużlowych budzi mieszane uczucia, żuż­
lowcy Unii T.eszno przegrywają bardzo wysoko ze Spartą Wro­
cław, natomiast drugoligowy Start Gniezno przegrał zdecydowanie z 
lubelskim Motorem 30:47.

^•egrana Unii jest zaskocze­
niem. szczególnie zaś jej rozmiar. 
We Wrocławiu zadecydował z pew 
nościa atut własnego toru, bowiem 
jak pamiętamy w Lesznie Unia 
no zaciętej walce Dokonała Snar- 
tę. Żużlowcy Snarty większość 
zwycięstw w biegach zanewnili so 
bie lepszymi startami, choć nie­
które, z nich moełv bvć kwestio­
nowane lako ..lotne”. Punkty dla 
Unii _zdobvli: Kowalski 7. Zb. Ja- 
der 5. Dobrucki 5. Pogorzelski 3 
i Okoniewski 2. W najbliższa nie­
dzielę Unia Dodetmuje u siebie Fa- 

\ lu^az Zielona Góra.
Ro raz drugi z kolei lider ekstra 

klapy gorzowska Stal przegrała 
swpje spotkanie, tym razem z ze­
snułem sąsiadującym z nia w ta­
beli Włókniarzem Częstochowa 
16:28. (Dramatyczny wyścig prze­
rwany został z oowodu burzy). 
Dzięki temu zwvciestwu zesnoły 
nrowadzace w tabeli dzieli zaled­
wie jeden nunkt i gdvbv nrawem 
serii ^tal nonlosła jeszcze jedna 
norażke. snrawh tytułu mistrza 
Polski bedz’e otwarta. Zgodnie z 
prze^dęjywa^iami rybnicki ROW 
zwyciężył Śląsk Świętochłowice

42:36 i snadek Śląską do TI ligi 
jest już nrawie pewny. Natomiast 
Polonia Bydgoszcz rozgromiła Fa- 
lubaz Zielona G'óra 57:20.

Nie powiodło się młodym żużlów 
com z Gniezna w spotkan’u o 
mistrzostwo II ligi i na własnym 
terenie musleli uznać lepsze wy­
szkolenie Motoru z Lublina.

Punkty dla Startu zdobyli: Wit­
kowski 10, Błaszak 9,, Kaczmarek 
4, Sikora 3, Pilarczyk 2, Możdżeń 
i Rożak po 1 pkt. Dla Motoru punk 
ty uzyskali: Studziński 12, Mo­
czek 9, Gomółka i Be.rej po 7, 
Zwferzchowski i Krawczyk po 5 
oraz Mazur 2 pkt. Najlepszw czas 
dnia w trzecim biegu uzyskał Stu 
dziński z Motoru 7s.< s?k.

(ask)

TABELA I I
1. Stal n 16 + 137
2. Włókniarz u 15 4- ?3
3 Snarta u 14 4- 48
4 now n 14 4* 10
5 Polonia 10 9 + 82
6. Unia u 9 _ 72
7. yąb-haz ii 6 131
8. Śląsk 10 3 — 87



Praca 9 Nauka Kupno • Sprzedaj tanio wózek
głęboki. TeL 33-99-20.

Pracownika i oborowego, Maszynę do czyszZ7^7= 
do zmechanizowanego go Pierza, automat nnwi 
gpodarstwa rolnego, przyj ■ czesną - kupię. ’ z to­
inie Majchrzycki, 63-012 ma: Chamielec 43-100 
Dominowo, pow. Środa. kołów, Długa « 1757 K2

35203g

® Samochody
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w POZNANIU

Przedsiębiorstwo 
Spółdzielcze
ZAKUPI

Pracownicy poszukiwani

34914g

potrzebny piekarz (może 
by przyuczony), z utrzy­
maniem i spaniem. Po­
znań, Dzierżyńskiego 173. 
___________________ 36219g

Ucznia do zawodu instala 
tora wod.-kan.-gaz oraz 
instalatora — przyjmę. 
prądzyńskiego 10, zakład
tel. 331-947. 35246g

Technolog w zakresie fo­
tografii z wieloletnią pra 
ktyką, poszukuje pracy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36235g.

przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem — warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35273g.  
Warsztat ślusarsko - to­
karski. przyjmie ucznia. 
Poznań, Dąbrowskiego
231. 35290g
potrzebna zaraz pomoc 
domowa dochodząca lub 
stała. 4 osoby. Kościan. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35310g.
Elektromechanik. przyj­
mie pracę po godz. 15. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35364g.
Szukam dla kobiety pra­
cy chałupniczej. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35366g.■
Uczę matematyki, strze­
lecka 30 m. 10. 35295g

lęzyki, przedmioty ścisłe 
- do egzaminów popraw 
cowych (również dla za- 
niejścowych) pod opieką 
ioświadczonych pedago- 
;ów. Mielżyńsklego 19 m. 
14. Zgłoszenia: godz. 19— 
10. 36517g

---------- ... __  1757-K2 Sprzedam Syrenę 104, prze 
Kupię pilnie dobry knn i „ eg 26 W)<) hm. Poniec, trabas-----------------_y kon* > pow. Gostyń, ul. Kościel-

I na 7-  36580g
| Sprzedam Zastavę 750. 
i Piekary i3b m. 14. Infor­
macje w godzinach 16—18.

trabas. Oferty Jp^sa” - 
Grunwaldzka 19 dla 34871 g 
?2UPmir stalowy 2 do 
2.2 milimetra. Oferty — 
£ 19

Kupię okulary słuchowe. 
~ "Prasa”, Grun­

waldzka j9 dla 35343g.
1 Pancerz^ 

icznika samochodowego 
Oferty - „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35342g.
Kupię pianino. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35377g.

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl SHL-175 — Hl-bie- 
gowa i Junaka. Stanisław 
Jęczak, Gaj 40, powiat 
Srem- _________  33805gpr
Wózek dziecięcy, głęboki, 
stan dobry, sprzedam. 
Chodzieska 10. 35312g
Sprzedam młodą krowę. 
Łęczyca, Poznańska 3, po 
wiat Poznań. 34800g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Forteczna 46. 

_______________  34844g
Przyczepkę do samocho­
du osobowego, kupię oraz 
Dzika nawet do remontu. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 34833g.

Ciągnik C 330, fabrycznie 
nowy, sprzedam. Henryk 
Potrawlak, wieś Giżyn, 
74-304 poczta Nowogródek, 
pow, Myślibórz, woj 
Szczecin, stacja PKP Gła 
zów. Na listy nie odpo­
wiadam. 34862g
Tanio sprzedam 30 uli z 
pszczołami i 40 pustych. 
Poznań, Winklera 30 m.
i. 34879g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 sierp­
nia 1974 r. zmarł

MIECZYSŁAW SZUKAŁA

długoletni 
hotelu.

Rodzinie

PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

W NAUKĘ ZAWODU do

KALKULACYJNE 
czterodziałaniowe 

marki „Facit’ 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5352-K1

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni 

kierownika stołówki zakładowej.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica

Grunwaldzka 19. 71-B

mistrz cukierniczy
i ceniony pracownik naszego

Zmarłego wyrazy serdecznego
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy

Hotelu „Orbis - Merkury”.
5358-K1

Dnia 2 sierpnia 1974 r. zmarł po krótkiej 
i ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

WALENTY NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

6 bm. o godz. 10.15 na cmentarzu górczyń­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Engla 20 m. 25. 36997g

W dniu 4 sierpnia 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 65, śp.

BRUNON HAGEDORN
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia br. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona, syn i rodzina

Poznań, Grabowa 9 m. 2. 37073g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 sierpnia 1974 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., kochany ojciec, dziadek, 
teść, brat, wujek i szwagier, w 83 roku 
życia, śp.

ANTONI SKOWROŃSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Msza św. żałobna odbędzie się 
br. o godz. 12.30 w kaplicy 
rzu, po czym pogrzeb o godz. 14 
tarzu Miłostowo.

Pogrążona w 
rodzi

7 sierunia 
w Żeg­

na cmen-

żałobie 
n a

Poznań, Rzeczańska 4 m. 1.
Dojazd na cmentarz autobusem sprzed

kaplicy.
37079g

tDnia 3 sierpnia 1974 r. po długiej cho­
robie zmarła, namaszczona Olejami 

św., nasza ukochana matka, teściowa, ba­
bunia i siostra, śp.

ZOFIA KUROWSKA
z domu SKORUPSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają 
córki, zięciowie i wnuki 

370n5*

______ _________ 36009gpr 
Sprzedam Syrenę 104, ce 
Pa 30 .tya- Jarzy Marcin­
kowski, ul. Grodziska 12. 
_________ 34850g
Sprzedam Zuka, stary, do 
bry. Żarnowski, Pniewy, 
ul. Poznańska 10.

| ___________________  34876g
' Sprzedam Fiata 600 Mul- 
tipla. Staszica 19 m. 19,

Zasadniczej Szkoły 
zawodzie:

— ślusarz mechanik — 
— blacharz karoseryjny

Zawodowej

chłopcy 
— chłopcy

po godz. 16.

O Lokale
34874g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje pil 
nie pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34798g.
Asystent Akademii Rolni 
czej, członek spółdzielni, 
poszukuje pokoju 2-oso- 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34801g
Zamienię samodzielne 4 
pokoje z przynależnością 
mi — 3 balkony, c. o. eta­
żowe, kwaterunkowe, śród 
mieście, II piętro — na 2 
pokoje, samodzielne z 
przynależnościami, c. o., 
do I piętra. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34829g.
Pracownik Politechniki, z 
żoną, poszukuje pokoju. 
Tel. 333-615, do 15. 34875g
Luboń — 3-pokojowe M-4 
— 48 m*, jasna kuchnia, 
c. o., gorąca woda, bal­
kon. II piętro — zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34843g.

— wulkanizator — chłopcy
— stolarz — chłopcy.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej
— ukończone 15 lat życia
— dobry stan zdrowia, pozwalający na 

wykonywanie zawodu, stwierdzony 
przez lekarza zakładowego.

Uczniowie w czasie nauki 
wynagrodzenie:

otrzymują

w I 
w II
w III 
wania

roku nauki 
roku nauki
roku nauki
osobistego,

150,— 
320,— 
wg I

zł miesięcznie 
zł miesięcznie 
gr. zaszerego-

oraz świadczenia wynikające z Układu 
Zbiorowego Pracy w Gospodarce Ko­
munalnej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia w Poznaniu, ul. Głogowska 131
III ptr., pok. 34. 4167-K1

Toruń! Zamienię 3 poko- | Pani, 
je z wygodami, kwaterun
kowe, 65 m’ — na podob- I 
ne lub mniejsze w Pozna I 
niu. Tel. 755-56. 34856g

Gorzów! Zamienię M-4, 
3-pokojowe, z telefonem 
i garażem — na M-4 Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34883g

tDnia 4 sierpnia 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 66, ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

WIKTOR GRAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

7 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Kossaka 23 m. 8. 37055g

tDnia 2 sierpnia 1974 r. zmarł nagle 
w wieku lat 38 mój najdroższy mąż 

i ojciec

MIECZYSŁAW KĘClNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 180. 37009g

+ Dnia 4 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
najlepszy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

LUTOSŁAW BERNARD 
MILSKI 

długoletni pracownik 
Narodowego Banku Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia br. 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej, 

o czym w głębokim smutku pogrążona 
zawiadamia

żona z rodziną
37093g

tDnia 3 sierpnia 1974 roku po krótkich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana 

ciocia i babcia, śp.

REGINA SMOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Ogrodowa 16 m. 6. 37096g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2 sierpnia 1974 r. zakończył 

swe pracowite życie, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramen-
tami św., mój drogi 
kliwy ojciec, teść i 
lat 85, śp.

NIKODEM

mąż, kochany i tros- 
dziadek, przeżywszy

CZUJEWICZ
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym. Brązowym Krzyżem
Zasługi, Krzyżem Rady 
znania 1918 r.

Pogrzeb odbędzie się 
7 sierpnia 1974 r. o godz.

Ludowej m. Po-

w środę, dnia
11 na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

Poznań, Nowowiejskiego 25 m. 4a.
37019**

członek spółdzielni
mieszkaniowej, poszuku-
je pokoju samodzielnego. 
Może być także nieume- 
blowany. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 34878g

Nieruchomości
Sprzedam domek trzy po­
koje, kuchnia, z ogrodem 
zadrzewionym, uzbrojo­
nym, warunek pokój, ku­
chnia, do zamiany. Po­
średnictwo wykluczone. 
Ul. Krzywińska 10, Gór- 
czyn, za mostem. 34799g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne. Stanisław Janeczek, 
Ludomy, pow. Oborniki, 
woj. poznańskie. 34831g
Sprzedam sad wieloowo­
cowy 2.5 ha. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34757g.
Puszczykowo! Sprzedam 
piętro willi (3 pokoje) pod 
lasem. Warunek mieszka

Kupię 11 ha ziemi ornej, 
w całości, pszenno - bura 
czanej, bez zabudowań 
lub starymi zabudowania 
mi w woj. poznańskim, 
zielonogórskim, wrocław­
skim. Oferty listowne: 
Michał Ligota, Wrocław, 
Plac Grunwaldzki 59.

1688-K2

Zguby ® Różne
Zgubiono czarną walizkę, 
sobota 3. VIII, wieczo­
rem, Osiedle Przyjaźni. 
Znalazcę prosimy o zwrot 
za wynagrodzeniem — 
1.500,— zł. Gajdziński, O- 
siedle Przyjaźni 18 E m.
47, tel. 69-09-19.

Orwochrom

37109g

barwne
ftlmy pozytywowe, wy­
wołuję w terminie do 5 
dni, wykonuję przeźrocza 
barwne lub czarno-białe 
do celów naukowych. Za 
kład Fotograficzny, Rataj 
czaka 36, narożnik Czer-
wonej Armii. 34769g

Do czynnej wytwórni wód
gazowanych przyjmę
wspólnika z lokalem lub 

। sprzedam urządzenia i fir 
' mę. Poznań. Trzebiatow­

ska 65, tel. 653-57. 34848g

Kto wybuduje dom bliź­
niaczy. stan surowy. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34661g.

O Matrymonialne
Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, bezdzietna, pra 
cownik umysłowy, lat 59, 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana, bez nało­
gów. o wysokiej kulturze 
osobistej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34964g.

Dla siostry lat 39, szczu­
płej blondynki, wykształ­
cenie średnie, posiadają­
cej nieruchomość — po­
znam pana do lat 45. naj­
chętniej ogrodnika, w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34762g.

• Pani miłej powierzchow- 
i ności, it 27 (syn 3), tech-

nie M-2 lub M-3. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34754g. ।-------- , ..———. —---------------------| nik, mieszkanie spółdziel
Sprzedam 5.25 ha ziemi cze — pozna odpowiednie
pszenno-buraczanej. w po go pana do lat 35. Cel ma
wiecie wągrowieckim. O- . trymonialny. Oferty „Pra 
ferty — „Prasa”, Grun- • sar
waldzka 19 dla 34828g.

, sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I 34744g.

tDnia 3 sierpnia 1974 r. zmarł nagle 
w wieku 85 lat, namaszczony Olejami 

św., nasz ukochany tatuś, dziadek, pra­
dziadek

MIECZYSŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Głogowska 187a m. 7.
36982g

+ Dnia 4 sierpnia 1974 r. zmarł przeżyw- 
’ szy lat 59 mój drogi mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FLORIAN GODAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięć i wnuki

Poznańska 21 m. 11. 37070g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 2. sierpnia 1974 r. zmarła prze­

bywająca u syna na wakacjach w Anglii, 
nasza ukochana żona, matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 69, śp.

z Czerniejewiczów
IRENA JANICKA - POPPE

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia 
1974 r. w Anglii.

Pogrążona w smutku

rodzina
37011g

tDnia 2 sierpnia 1974 r. po niezwykle 
pracowitym, pełnym poświęcenia ży­

ciu, odeszła od nas nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza, nigdy niezapomniana ma­
ma, ciocia, babcia i prababcia, śp.

MARIA GIDASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim żalu pozostają 
dzieci - wychowankowie, wnuki

I prawnuki
Puszczykowo, ul. Libelta 6. 37142g

mu

Dyrekcja Wielospecjalistycznego Szpitala m.
Poznania przy ul. Lutyckiej — zatrudni zaraz: 

— magazynierów do magazynu żywnościo­
wego, 

— piekarzy do pracowni piekarniczej, 
— kuchmistrza, 
— pomoce kuchenne, 
— praczki do nowoczesnej zmechanizowa­

nej pralni,
— salowe do pracy w systemie 2-zmiano- 

wym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 

408-31 wewn. 323, 324.
Dojazd autobusami MPK linii 51, 60, 63, 72.

5120-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu — przyjmie zaraz:

— maszynistów urządzeń wodno-kan.,
— kierowców,
— konserwatorów urządzeń obiektów,
— monterów sieci wodociągowej,
— strażników do straży przemysłowej, 
— inkasentów — odczytywaczy.
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne — 

przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, Po­
znań, ul. Grobla 15, pokój 318, telefon 742-21,
wewn. 207. 4613-K1

— Inżyniera urządzeń sanitarnych — na kie­
rownicze stanowisko,
technika urządzeń 
księgowego, 
uczniów do nauki 
cji sanitarnej lub

sanitarnych,

zawodu montera instala- 
elektromontera —

zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Mon­
tażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59 a, telefon 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem MPK nr 62.
5152-K1

Wdowa lat 50, dobrej pre
zencji,

Dla brata, poznam panią
pozna odpowied- do lat 28 (chętnie wdowę)

niego pana. Cel matrymo z własnym gospodarstwem
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34893g
Pani lat 38. inteligentna, 
pracowita, pozna kawale­
ra lub wdowca o dobrym 
sercu i szlachetnym cha­
rakterze. do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34899g.
Wdowiec samotny, lat 62, 
wysoki, przystojny, pośia

od 18 do 45 ha) ładną, 
zgrabną, troskliwą, wier­
ną, pracowitą. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34687g.

Wdowiec samotny z mie­
szkaniem w nowym bu­
downictwie, emeryt pozna 
panią, emerytkę do lat 65. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka

dający mieszkanie, więk- 19 dla 32831g.
sze oszczędności — pozna I-----------------------------------—'
panią do lat 69. Cel ma- Panna, wysoka, lat 24 — 
trymonialny Oferty „Pra pozna pana. Cel matrymo 
s’”. Grunwaldzka 19 dla nialny. Oferty „Prasa”,
34254g. Grunwaldzka 19 dla 34743g

tDnia 3 sierpnia 1974 roku zmarł prze­
żywszy lat 69 ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadziuś, śp.

mgr ANTONI FRIESE
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia br. 

o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Owsiana 4. 37076g

tW dniu 3 sierpnia 1974 r. zmarł po 
ciężkich ceirpieniach mój ojciec, teść, 

dziadzio i brat, śp.

MAKSYMILIAN KNIE
powstaniec wielkopolski

smutku pogrążony

z rodziną 
_____ 37020g

na cmentarzu juni-
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 sierpnia

1974 r. o godz. 14.15 
kowskim.

W głębokim

syn

•X. Dnia 3 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią 
’ tragiczną w wieku lat 33 nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec i syn, śp.

JAN STRÓ2YK
lek. med.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
6 bm. o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona z córeczką 1 rodzina

Skwierzyna, Poznań. 37006g

tDnia 5 sierpnia 1974 r. zakończyła swo­
je pracowite, pełne poświęcenia życie, 

sercem nam oddana, ukochana mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA POLCYN
z domu FRASZ

Pogrzeb 
o godz. 11 
czynie.

odbędzie się dnia 7 sierpnia br. 
z kaplicy cmentarnej na Gór-

w

W głębokim bólu pogrążeni

córki, zięć i wnuczka
37089*
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Wtorek

Sławy 
Jakuba

Słońce: 4.04—19.19

K TEATRY J

Nieczynne.

I KIKA 1
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Tyl­

ko wtedy gdy się śmieję” (ang. 
14 1.). g. 15.30. 17.30. 20 „Dziewczy 
na inna niż wszystkie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g 11 „Za­
czarowane podwórko” (nol. 7 1.). 
g. 15, 17.30. 20 „Nie ma mocnych” 
(poi. 11 1.1.

APOLLO — g. 15, 17.30. 20 „Gra 
złudzeń” (wł. 14 1.).,

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Miłość i anarchia” (wł. 18 
1.).

GONG — g. 10. 12.15. 14.30. 17. 
19.30 „Dekada strachu” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Sut- 
jeska” (jus. 14 1.1

GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Pułapka” (nol. 16 1.).

KOSMOS — g 20 „Pożądanie 
zwane Anada” (czes. 18 1.).

MALTA — g. 16 18, 20 „150 na 
godzinę” (nol. 11 1.1

MINIATURKA — g. 16, 19 „Przez 
pustynie” (meks. 16 1.1

OLIMPIA — g 15. 17.30. 20 „He­
ca” (RFN 16 1.1

OSIEDLE — g. 16, 19 „Posłaniec” 
(ang 16 1.1

PANCERNI AK — g. 17.30. 20 
„LTrlop w wiezieniu” (wł. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIAT.TO — g. 10. 12.30. 15. 17.30

20 ..Mania wielkości” (wł.-hiszp.- 
BFN 14 1.1

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
19 30 „Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 16 1.).

SCAI.A — g. 16. 18. 20 „Niebies­
ki żołnierz” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17 30. .Wódz Semi 
nolów” (NRD 14 1.), g. 19.30
„Układ” (USA 18 1).

WARTA — g. 10. 14. 16 „Dzieci 
lwicy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12. 
18. 20 „Gniazdo” (poi 11 1).

WCZASOWICZ (Pns7czvkowol 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WIT.DA — g. 10 12.30. 15 30. 18. 
20 „Druga twarz ojca chrzestnego” 
(Wł. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Syn 
Godzili!” (jan. 11 1).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

RYGORY j

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. laryngologia, neurologia — 
ul. lutycka: chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
wl. Grunwaldzka 248. tel. 672-414- 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Anteki tylko dvżur nocnv: DzW 

żvńskiego Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 1071’09 Główna 53 M’c 
kiewic^a 22 Mo-owlock® 12. Kór­
nika 24, Słowiańska, Starołęcka 
18.

I RADIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół: 8.25 „Babie lato” —
pow.; 8.35 Koszaliński koncert 
rozrywkowy: 9.05 Wakacje z mu­
zyką: 9.30 Radio Praga prezentu- 
je:9.45 Rvtmv barwa, nastroje; 
10.08 Oskar Peterson — solo i w 
tercecie: 10.30 T.ato z radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców 12.25 
„Południowy Pacyfik” — fragm. 
musicalu: 13 Graja : śpiewają so­
liści ludowi: 13 30 Rvtmv młodych: 
14 Muzyka ludowa: 14.35 Wakacie 
z muzyka: 15.35 Żołnierski konc. 
życzeń: 16.10 Z nolskiei fonoteki: 
16 35 Mel. z Krain Rad: 17 Radio- 
kurier: 17.20 Rytmoston: 17.40 Gra 
ork. Guv I afitte: 18 Mnzvka i Ak 
tualności: 18.25 Non stop przebo­
jów: 19.15 Gwiazdy polskich
estrad: 19.45 Rytm. rvnek. rekla­
ma: 20 Koncert D. H“athawav*a: 
20.20 tnterserwis: 21 Radiowy Po­
radnik Językowy; 21.15 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ­
nej: 22.15 Pniewa F. Sinatra: 22.30 
Radiowa agepcja muzyczna: 23.10 
„Jam Session”: 0.10 Program noc­
ny z Katowi/-.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16 1 9 . 22. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom. mo 
je osiedle: 9 „Le Frate inamora- 
to” — sceny z operv komicznej; 
9.40 „W ogrodzie warzywnym” — 
dla przedszkoli i dzi^cińców; 10 
Kto sie z czego śmieje; 10.3« „Ko 
hieta i świat” — we noematu 
Dehmela: 11 Jazz- 11 45 Mel z re­
gionu sandomierskiego: 13 Waka­
cje z muzyka- 13.35 „Mole fascv 
nacje literackie”: 14 Wiecei. le­
piej. taniej- 14.15 Tu Radio Mo­
skwa: 14.35 M. Korecka gra Ron­
da fortenianowe; 14.52 .Powrót 
I.emminkainema” — poemat «vm 
foniczny- 15 Radioferie; 15.40 Za­
gadki muzyczne: 16 Urządzenie 
Ziemi; 17.25 Aud. społ.: 17.35 Kwa 
drans na 3'3; 17.50 Radioexnress; 
17.55 z cyklu: .Postawy • działa­
nie” — komentarz: 18.05 Śpiewa 
Poznański Chór Chłoniecy J. Kur 
czewskiego: 18.40 „Z dala od zgieł 
ku miast”; 19 „Ans aller Welt 
Stammendo”- 19.15 Lekcja iezvka 
angielskiego; 19.30 ..Rany boskie, 
zrńw studenci” — mag. lit.-muz..; 
20.30 Poeta i jego świat: 21 Utwo 
ry organowe: 21.15 ..Oderwać sie 
od ziemi” — rep. lit.; 21.55 Roz­
mowy o wychowaniu: 22 05 Suita 
ork. F-dur on. 33: 22 20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 Muzyka 
Teatrów Królewskich — W. A. 
Mozart: 23.40 \dan de la Halle — 
Trnwer z 13 w. 13-rie Rond.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5 30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.
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Exodus poznaniaków za miasto

Nim przyszła
Miniona niedziela nie była zbyt typowa dla tegorocznego 

lata. Nareszcie nad stolicą Wielkopolski świeciło słońce, a 
upał jaki panował w rozgrzanych muraeh miasta, skłonił 
dziesiątki tysięcy poznaniaków do szukania ochłody nad wo 
uą, której na szczęście w samym Poznaniu i w jego naj­
bliższych okolicach nie brakuje. Mieliśmy również w nie­
dzielę burzę, ale ta zawitała dopiero w godzinach wieczor­
nych, tak więc nic nie stanęło na przeszkodzie, abyśmy 
cieszyli się prawdziwie letnią pogodą.
Trudno określić ilu mieszkań 

ców stolicy Wielkopolski wyje 
chało w niedzielę nad wodę. 
Musiało być ich, jednak bar­
dzo dużo, gdyż w godzinach po 
łudniowych ulice świeciły pu­
stkami. Bez kłopotów można 
było dostać miejsce w kawiar 
ni, które zapełniły się dopiero 
w godzinach wieczornych. Nie 
co więcej powodzenia miały 
miejskie parki, ale tam widać 
było prawie wyłącznie osoby 
starsze, odpoczywające w cie­
niu na ławkach oraz matki z 
dziećmi.

Wyjazdy poza miasto rozpo­
częły się już od wczesnych go 
dżin rannych. Dziesiątki i setki 
samochodów, motocykli i ro­
werów kierowały się w różne 
strony, z tym jednak, że zde­
cydowana większość oodaźała 
do Strzeszynka i Kiekrza. Nad 
tvmi jeziorami trudno było już 
około godziny 11—12 znaleźć 
miejsce do zaparkowana po- 
iazdu, gdyż zlokalizowane tam 
oarkingi okazały się stanowczo 
ta małe. Stawiano więc samo- 
?hody wszędzie, gdzie sie tylko 
dało, niestety, czasami ze szko 

dla zieleni. A swoją drogą 
dziwić się należy posiadaczom 
pojazdów. że dysponując wła­
snym środkiem lokomocji, nie 
szukają innych miejsc odpo­
czynku, a koncentrują się głów 
nie na Strzeszynku i Kiekrzu. 
Przecież wystarczyło Dojechać 
kilkanaście kilometrów dalej, 
a można było wypoczywać nad 
równie pięknymi jeziorami, 
gdzie ze względu na brak ma­
sowej komunikacji, przebywa- 
'(\bardzo mało osób. Ponieważ 
sądzimy, że sporo poznania­
ków nie bardzo orientuje się 
w Dołożeniu ośrodków wypo­
czynkowych w granicach po­
wiedzmy 50 kilometrów od mia 
sta, radzimy orzed następna 
niedzielą (oby była równie cie 
oła i słoneczna) zajrzeć do Wo 
iewódzkiego Ośrodka In forma 
cji Turystycznej na Starym 
Rynku. Można tam otrzymać 
niezbędne informacje, foldery 
i mapy.

Piesi turyści w niedzielny po 
ranek kierowali swe kroki na

Program własny: 16 20 
Aud. oświatowa; 16.30 Muzyczne 
wędrówki: 19 Ogólnopolski pro­
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: 5—15 Przerwa 
konserwacyjna: 15.10 Dyskoteka
pod gruszą: 15.30 Znowu nagroda: 
15.45 Graja uczniowie Liszta — 
Fniil Sauer: 16.10 Z prywatnej 
płytoteki: 16.30 Dialogi iazzowe — 
C. Gładkowski i K. Zgraja: 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 ..Człowiek pod 
ziemny” — pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt: 17.40 I.udzie > budynki — 
Aeroklub warszawski Gocław: 18 
Dawne i nowe piosenki Leo Fer- 
re: 18.20 .Dobre brzmienie” zes­
połu Ten Years After: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.15 Z na­
grań L. Armstronga A lata 30-te 
i 70-te: 19.20 Książką tygodnia — 
T. Nowak: „Dwunastu”: 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF: 20 Muzyczna 
ankieta w sprawie romantyzmu: 
20.40 „Rodzina Poszenczyńskich”' 
20.55 Przebój za przebojem: 21.25 
Mikrorecital N. Czamińskici: 
2’ 40 Na poboczu wie’ktej polity­
ki — fel.: 21.50 Onera tygodnia; 
„Attyla”; 2? 08 Zespół Deep Purn 
le: 22.15 „Beniowski” — now.; 
22.45 Przeboje chórem: 23 Nieza­
pomniane recytacje — J. Jcdiew- 
ska 23 05 Gra zesnAł c. Niemena; 
23 "3 ®n:ewa Martin.

WIADOMOŚCI: 15, 17. 19, 22. 

przystanki autobusów MPK, 
odchodzących do podmiejskich 
ośrodków wypoczynkowych, 
głównie do Strzeszynka, Kiek­
rza i Krzyżownik. Trzeba

Wątpimy czy tym chłopcom uda­
ło się coś złowić, bowiem o ryby 

w stawku w Parku Kasprzaka raczej 
trudno. Ale zajęcie, jak na nie­
dzielne popołudnie, wcale intere 

sującc.
Fot. (2) — K. Przychodzki

stwierdzić, że tym razem Miej 
skie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne zdało egzamin na 
piątkę. Podstawiono wiele do­
datkowych wozów, które kur­
sowały w zależności od po­
trzeb. Byliśmy w niedzielę ra­
no na al. Przybyszewskiego i 
możemy stwierdzić, że chociaż 
zdarzały się dość spore kclej* 
ki oczekujących na autobus, by 
ły one prawie natychmiast lik 
widowane, gdyż autobusy pod 
jeżdżały jeden za drugim. 
Także sprzedaż biletów prze­
biegała bardzo sprawnie. Nie 
było również większych kłopo 
tów z dostaniem się do autobu 
su w godzinach popołudnio­
wych, kiedy uierwsi olażowi- 
cze zaczęli wracać do Pozna­
nia.

Sporo osób zrezygnowało z 
wyjazdu poza miasto, wybie­
rając jedną z trzech poznań­
skich pływalni. Wszędzie, a 
więc na pływalniach w Parku 
Kasprowicza, przy ul. Chwiał- 
kowskiego i ul. Niestachow- 
skiej było pełno, tak iż w pew 
nych godzinach trudno było 
wcisnąć się do basenu.

Tłok panował również nad

Pływalnia przy ul. 
Niestachowskiej cie 
szyła się w minioną 
niedzielę wyjątko­
wym powodzeniem. 
Nie tylko basen, 
ale i prysznice ob'e 
gane były przez 
tłum plażowiczów.

„mini................ ........iiir i ii TiTini~TTmnr
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PROGRAM I: 9 — Poranek Te­
lewizji Najmłodszych; 10.05 —
„Moje życie” cz. I — film fab. 
prod. radź, (kolor); 11.10 — „Pa­
ryska taksówka” — film seryjny 
prod. franc — ode. II: 16 30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Przegląd 
polonijny: 17.10 — Sylwetki X Mu 
zy _  Tadeusz Kondrat; 17.35 — 
Dla młodzieży — Sposób na lato; 
18.05 — Panorama l ubuska- 18.25 
— Sportowy Magazyn Sprawozdaw 
czy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor): 20.20 — „Moje życie” cz. 
I — film fab. prod. radź, (kolor): 
21.25 — Periuwiańska droga — pro 
gram publicystyczny (kolor). U 
współczesnych Fenicjan — repor­
taż (kolor): 22.10 Wiadomości spor 
towe; 22.15 — Program pod psem; 
22.45 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17 — Polski film 
dokumentalny: 18.15 —(Adam Mic­
kiewicz: „Pan Tadeusz” — Księ­
ga I; „Gospodarstwo”. Reż. — A. 
Hanuszkiewicz: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20 20 — Konc. 
w porcie — nrogram rozrywk. 
TV NRD: 20.55 — Kanrvśny urok 
fotografii; 21.10 — 24 godziny (ko­
lor): 2’ 20 — „■zmyślone” — nowe­
la filmo-wa TVP.

burza
Rusałką, gdzie ze względu na 
dogodny dojazd tramwajem kie 
rowały swe kroki przede wszy 
stkim rodziny z dziećmi.

Powodzeniem cieszyły się 
wypożyczalnie leżaków, kaja­
ków i łodzi. Gorzej nieco było 
z nabyciem napoju. Upał jaki 
panował w niedzielę spowo­
dował. że już około godziny 12 
prawie we wszystkich ośrod­
kach zabrakło napojów cnło- 
dzących. lodów itp. To oyl je­
dyny mankament, jaki zauwa­
żyliśmy wizytując w niedzie­
lę poznańskie ośrodki wy­
poczynkowe.

Na koniec leszcze jedna u- 
waga skierowana pod adre­
sem samych plażowiczów. Sta­
nowczo za mało uwagi ooświę- 
ca się sprawom utrzymarfa po 
rządku na plażach. Kiedy wie 
czorem ostatni iuż goście opu­
ścili ośrodki, oozostaly do nich 
sterty śmieci, papieru, pu­
szek, butelek itp. Na pływalni 
w Parku Kasprowicza trzeba 
było wczoraj wymienić wodę 
w basenach, gdyż taka była 
brudna. Musimy sobie uświa­
domić, że wszyscy jesteśmy go 
spodarzami naszych ośrodków 
wypoczynkowych i od nas głów 
nie zależy czy te kilka gadzin 
nad wodą, spędzimy w przy­
zwoitych i kulturalnych wa­
runkach.

Burza jaka przeszła w nie­
dzielę nad Poznaniem, me spo 
wodowała większych szkód. 
Nie było ani jednego oiżaru, 
a i Służba Ru.chu MO nie za­
notowała groźniejszych wypad 
ków. Było kilka drobnych zóe 
rżeń, porysowanych karoserii, 
ale, j,ak na taką wielką liczbę 
pojazdów, jeździliśmy -v nie­
dzielę bardzo uważnie. (słab)

Lekkomyślność przyczyną
V 

wypadku pod Środą
Czytelnicy pamiętają zapewne zamieszczone na naszych 

lamach informacje o wypadku kolejowym, jaki wydarzył się 
w maju tego roku pod Środą.
Pociąg wycieczkowy relacji 

Oświęcim — Białogard ciągnę 
ła od stacji Ostrów Wlkp. lo­
komotywa poznańskiej DOKP, 
którą kierował 137-letni Tade­
usz P. Wskutek riadnuernej 
szybkości i nieprzestrzegania 
przez maszynistę sygnałów i 
znaków kolejowych, doszło na 
jednym z torów w Środzie do 
wykolejenia wszystkich ośmiu 
wagonów i zderzenia jednego 
z nich ze znajdującymi się nie 
opodal wagonami towarowy­
mi. Czterdzieści jeden osób do 
znało w rezultacie obrażeń cia 
ła, jedna na zawsze pozostanie 
kaleką. Wysokość strat spowo 
dowanych wypadkiem (znisz­
czenie wagonów i torów) osza­
cowano na blisko 2,5 min, zło­
tych.

Modernizacja 
sklepów obuwniczych
Nowoczesny, a zarazem pięk 

ny wystrój otwartego niedaw­
no na rogu ulic Głogowskiej i 
Śniadeckich — sklepu obuw­
niczego podoba sie na oewno 
wszystkim poznaniakom. Z 
tym większa też orzyjemno- 
ścią możemy Doinformować, że 
plany Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Obuwiem 
w Poznaniu obejmują moder­
nizacje kolejnych sklepów, po 
łączona z przydzielaniem im 
określonej snecjalizacji bran­
żowej. I tak bodzie ona nrze- 
orowadzońa w sklepach: nr 11 
— ul. Dąbrowskiego (obuwie 
dzieciece). nr 19 — ul. Kra­
szewskiego (obuwie tekstylno- 
eumowe). nr 21 — ul. Dąbrów 
skiego (obuwie damskie), nr 
30 — ul. Wrocławska (obuwie 
luksusowe) i nr 40 — ul. Klasz 
torna (obuwie dziecięce). W za­
sadzie sa już gotowe — dosto­
sowane do specjalizacji — pro 
iekty wystroju wnętrz, a obec 
nie trwają rozmowy z przy­
szłymi ich wykonawcami.

W 1975 roku będą również 
otwarte 4 nowe sklepy obuw­
nicze — każdy o powierzchni 
150 metrów kwadratowych — 
w podcieniach przy ulicv Gro 
^howskiej. prowadzące sprze­
daż obuwia d^ećiecego, mło­
dzieżowego. damskiego oraz 
męskiego, (pik)

Integracja działalności turystycznej

W Poznaniu powołano
przedsiębiorstwo „Przemysław“

Zgodnie z zaleceniem GKKFiT oraz Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego i Usług, z dniem 1 lipca br. zaczęło w 
Poznaniu działać Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystycz­
ne „Przemysław”. Utworzono je w wyniku zarządzenia 
Prezydenta Miasta, a w poro zumieniu z Wojewodą Po­
znańskim.
Jak poinformował wczoraj 

wicedyrektor Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Turystyki przy 
Urzędzie Miasta Poznania, Je 
rzy Żywiecki, nowe przedsię­
biorstwo będzie działało w 
samej stolicy Wielkopolski, 
jak i na terenie całego woje­
wództwa. Na razie jednak — 
ze względów organizacyjnych, 
powołano jedynie oddział 
przedsiębiorstwa w Koninie, 
w oparciu o tamtejszy nowo 
wybudowany hotel miejski.

„Przemysław” przejął w Pozna­
niu wszystkie hotele miejskie (Po 
znański, Wielkopolski, Lech i Sta 
romiejski) oraz Biuro Zakwatero-

Moneta 200 zlotowa 
- środkiem płatniczym

Z okazji 30-lecia PRL w 
obiegu znalazły się srebrne mo 
nety 21*0 zł. Wypłacane są one 
stałym pracownikom przy mie 
sięcznych wypłatach. Wiele 
osób jest już w ich posiadaniu, 
pozostali otrzymywać jc będą 
sukcesywnie przy otrzymywa­
niu swoich poborów.

Ostatnio zasygnalizowali nam 
czytelnicy, że personel niektó­
rych poznańskich sklepów nie 
chće przyjmować tych monet 
od klientów. Wyjaśniamy. prze 
to, że są one normalnym środ­
kiem płatniczym. (a)

W wyniku przeprowadzone­
go przez organa ścigania i ko­
misję DOKP postępowania, ma 
szynista postawiony został w 
stan oskarżenia. Zarzuty: nie 
zastosowanie się do otrzymy­
wanych sygnałów i znaków, 
i przejazd przez tor stacji w 
Środzie z szybkością około 35 
kilometrów na . godzinę (przy 
dopuszczalnej 40 km/godz.).

(wi®)

Bardzo często na lamach „Głosu” 
w ramach „Porządek = gospodar 
ność” informujemy o już upięk­
szonych terenach lub wymagają­
cych uporządkowania. W publi­
kacjach tych wykorzystujemy tak 
że listy czytelników.

Ostatnio czytelnicy wskazali 
m in. na zanieczyszczone tzw. gu 
liki przy ul. Ostrowskiej (naroż­
nik ul. Zamenhofa), zaniedbania 
na ulicach: Kaliskiej. Polanee i na 
kwietniku przed nowym sklepem 
spożywczym na Starołece. Budy­
nek stacji trakcyjnej orzv ul. Gro 
chowskiej 47 wymaga otynkowa­
nia. a nanrawy oarkanv przed do­
mem obok posesji nr 28 przv ul. 
Sowińskiego i nrzy ul. Cybulskiego 
(narożnik ul. Hetmańskiej). Szpet­
nie wygladaja mury domu nrzy ul. 
Kramarskiej 16. Zaśmiecony jest 
także nark na Sołaczu.

Ponieważ we wszystkich dziel­
nicach — przed Centralnymi Do­
żynkami — prowadzi sie Drace 
porządkowe, możliwe, że nięktóre 
zaniedbania zostały już zlikwido­
wane. Dotvczv to także sygnałów 
mieszkańców Wildy o niewvko^ńczn 
nym dojściu z ul. Rolnej do wy­
lotu trasy Hetmańskiej, brzydkim 
garażu nrzy ul. Dzierżyńskiego 312 
i konieczności odremontowania 
lamp na schodach nrowadzacvch 
do ul. Dzierżyńskiego. Porzadko- 
wanie, tej ostatniej dzielnicy trwa, 
każdego dnia zmienia się tutaj bar 
dzo wiele. Można wiec przyousz- 
czać. że i te — wskazane przez czy 
tętników — nieporządki beda usu- 

lub już zostały zlikwidowa

OPOWIADAMY

Ogrodniczka — Dobrze jest do­
dawać do ziemi w doniczkach lis­
tki herbaciane pó zużyciu esencji. 
Są one dobrym 'nawozem, a w 
okresie dużych upałów długo utrzy 
mują wilgoć. (2216) 

wania. W dążeniu do integracji 
usług turystycznych, przedsię­
biorstwo przejmie lokale gastro­
nomiczne istniejące przy hote­
lach, zajmie się reklamą turysty 
ki i informacją, dysponować bę­
dzie środkami przewozu dla wycie 
czek i grup turystycznych, sprze­
dażą wczasów w ośrodkach wypo 
czynkowych (także na zasadzie 
wymiany z innymi regionami kra 
ju), prowadzić będzie działalność 
inwestycyjną w zakresie bazy tu­
rystycznej, a również przejmie jn 
ne usługi (np. wymianę walut 
itp).

Oddziały Przedsiębiorstwa 
„Przemysław” powoływane 
będą sukcesywnie w tych po­
wiatach- w których będzie to 
celowe zarówno dla nowej 
placówki jak i samych tury­
stów.

Dyrekcja „Przemysława” znaj­
duje się wr Poznaniu przy ul. 
Mielźyńskiego 23, a na stanowi­
sko dyrektora przedsiębiorstwa 
powołano Henryka Krajewskiego, 
dotychczasowego dyrektora Hoteli 
Miejskich, które w skali kraju 
zajmowały jedno z czołowych 
miejsc pod względem osiągnięć 
ekonomicznych i sprawności' dzia 
łania, (c)

Prztyczek

„Zawodnicy"
Moiła motoryzacja" (czy 

motocykle i moto­
rowery) daje się swą halaś 
liwością we znaki miesz­
kańcom niektórych rejo­
nów miasta. Użytkownicy 
tych pojazdów, a mamy tu 
na myśli młodzież, dosiada 
ją ich i urządzają sobie nie 
frasobliwe wyścigi po uli­
cach. Sygnały o takich, 
trwających całymi godzina­
mi i dokuczliwych dla mie 
szkańców, a jednocześnie 
niebezpiecznych dla prze­
chodniów „zawodach", o- 
trzymaliśmy z czworoboku 
ulic: Jackowskiego, Polnej, 
Szamarzewskiego i Waw­
rzyniaka na Jeżycach oraz 
z ulic Czesława, Popliń- 
skich, Żupańskiego i 
Chwialkowskiego na Wil­
dzie. Komenda Dzielnicowa 
MO na Jeżycach już rozma 
wiata z niektórymi „moto­
rowcami" i wyjaśniła im, 
że do uprawiania sporto­
wych zmagań muszą sobie 
poszukać terenu, na któ­
rym hałasy nie będą prze­
szkadzały otoczeniu.

Przy okazji pragniemy 
uczulić patrole MO rów­
nież na te motory, w któ­
rych nie działają sprawnie 
tłumiki. Można dostać gę­
siej skórki, g:ly taki ryczą 
cy pojazd przejeżdża ulica 
mil (zk)

W „Piccolo" bez dymu
/"Jtwarcie nowego bistra 

„Piccolo” przy Starym 
Rynku, amatorzy malej czar­
nej, soków i szybkiej kon­
sumpcji, przyjęli z uznaniem. 
Niestety, trudno było w nim o 
miejsce, bo cześć osób zaczęła 
traktować ten bar. lako lokal 
do godzinnego wysiadywania. 
Ostatnio sytuacia zmieniła sie 
na lepsze dzięki temu, że Wy­
dział Handlu. Przemysłu i 
Usług na Starym Mieś?;e za­
lecił wprowadzenie w bistrze 
..Piccolo” zakazu palenia. I po 
wietrze stało sie czyste i łat­
wiej znaleźć wolne mie;-c?.

(zk)

Informacja 
w sprawie amnestii

Prokuratury Powiatowe dla dziel 
nic: Stare Miasto telefon nr 
555-00 i 573-81, Grunwald i Jeżyce 
telefon nr 534-G3, ul. Młyńska Ha, 
Wilda i Nowe Miasto ul. Czarnieć 
kiego 9, telefon nr 3302-52 i 3320- 
96 oraz Prokuratura Powiatowa 
dla Powiatu Poznańskiego, ul. 
Dąbrowskiego 5a, telefon nr 425-88 
zawiadamiają, że codziennie w go 
dżinach od 8—17 (z wyjątkiem so 
bót, niedziel i świąt) udzielają in 
formacji dotyczących treści i za­
sad stosowania ustawy o amne­
stii z dnia 18 lipca 1974 r. (na)


